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ozenston w zabrnym kroju 


Uchwalona w roku zeszłym przez Dumę u- 
stawa 0 wprowadzeniu ziamstw do sześciu gu- 
bernij tax zwanego „kraju zabranego* przeszła 
obecnie pod obrady Rady państwa, gdzie, mimo 
bardzo gorącej rekomendacyi przedstawicieli 
rządu z samym Stołypinem na czele, spotkało 
ja bardzo — zimne przyjęcie. Tendencya 
bowiem ustawy eksluzywnie nacyonalistyczna 
i wyłącznie przeciw Polakom zwrócona, uczyni- 
ła z niej dziwoląga, którego praktyczna wartość 
Jówna się już dzisiaj zeru. Rząd, ulegając bəz- 
krytycznie żądaniom skrajnych nacyonalistów, 
których w Radzie państwa reprezentuje głośny 
profesor kijowski, Pichno, postanowił ograni- 
czyć liczbę polskich przedstawicieli „Kraju za- 
branego* w Radzie państwa. Ponieważ zaś nie 
dało się to inaczej zrobić, jak tylko przez wpro- 
wadzenie odpowiednio spreparowanych ziemstw 
do tych gubernij, przeto rząd wykoncypował 
bardzo dowcipny statut ziemski dla nich z na- 
rodowemi kuryami i bardzo znacznem a całko- 
wicie niesprawiedliwem ograniczeniem praw lu- 
dności polskiej a raczej polskiej- wielkiej wła- 
sności, o którą gabinetowi Stołypina przede- 
wszystkiem chodziło. i 
-Projekt tej ustawy, przeszedłszy bardzo grun- 
-towne badania w komisyi damskiej, został osta- 
tecznie przez Dumę uchwalony z tej samej ra: 
cyi, z jakiej miły ten parlament uchwalił usta- 
wę finiandzką, to jest z racyi szowinizmu w tym 
projekcie tkwiącego. Obecnie jednak w Radzie 
państwa projekt ten natrafił na skombinowaną 
opozycyę z obu skrzydeł przeciwległych — pia- 
wego i lewego. Jedni zwalczają go, ponieważ 
fie wystarcza im zawarta w nim polonofobia, 
drudzy, ponieważ mają tej polonofobii za wiele. 
Na tem tle rozwinęła się też w Radzie państwa 
ciekawa dyskusya, w której zabrał głos hr. 
Witte, wygłaszając szereg bardzo charaktery- 
stycznych i ciekawych opinij. 

Z właściwą sobie ironią i złośliwością zaczął 
hr. Witte od tego, że wydrwił dar przewidy- 
wania rządu Stołypina, którym lubi on często 
chełpić się nadmiernie. Oto rząd ten uwziął się, 
aby dosolić Polakom, tym samym Polakom, któ- 
rzy z taką wytrwałością, kiedy potrzeba i kie- 
dy nie potrzeba, głosują razem — z większo- 
ścią rząduwą.. Dalej, nazwawszy projekt cały 
„antipańnstwowym i antirosyjskim*, wykazywał 
hr. Witte, że nadmiar zawartej w nim polono- 
fobii szkodzi w pierwszym rzędzie tym, na któ- 
rych korzyść jest przedewszystkiem obliczony, 
t. j. ludowi rosyjskiemu. W sześciu guberniach 
bowiem, które mają być obdarzone temi nowe- 
mi ziemstwami, ludność rosyjska (raczej biało- 
ruska i małoruska) stanowi 14 mili nów, pot- 
czas gdy inne narodowości liczą tu tylko pół- 
czwarta miliona głów, w czem znowu Polaków 
tylko 650 tysięcy, Własność tamtejszej ludności 
rosyjskiej przedstawia wartość 3 miliardów ru- 
bli, innych zaś narodowości półtora miliarda. 
Specyalnie zaś polska własność w tych guber- 
niach wynosi tylko 600 milionów. Gdyby tedy 
chodziło o zabczpieczenie iuteresów ludności ro- 
gyjskiej przed przemożnym wpływem Polaków, 
to w istniejącym stosunku sił wystarczyłoby 
w zupełności danie wszystkim równych praw, 
bo wówczas Polacy zostaliby całkowicie zma- 
joryzowani. 
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Tymczasem cóż robi rząd? — pyta hr. Wit- 
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"Kraków, Czwartek 16 Lutego 


skowym, mianowicie, że w najbliższych pięciu 


te. — Oto powierza on obronę interesów rosyj-| latach nie nastąpi dalsze podwyższenie wyda- 


skich w tycn guberniach przedewszystkiem wiel- 
kim właścicielom rosyjskim, którzy w majątkach 
swoich nie mieszkają i najchętniej je wydzier- 
żawiają, pomija niemal zupełsie lud rosyjski, a 
Polakom, w imię jedności narodowej państwa 
rosyjskiego - daruje kurye narodowościowe. — 
W tych kuryach narodowościowych upatruje 
Witte największą niedorzeczność projektu wła- 
śnie z narodowo-państwowego punktu widzenia. 
Jeżeli bowiem cała idea projektn wypływa z po- 
trzeby zachowania narodowej jednołitości pań- 
stwa, to cóż znaczy w takim razie polska ku- 
rya narodowa, która z natury rzeczy musi stać 
się organizacyą polityczną, obcą państwa i na- 
rodowi rosyjskiemu. Na argument, przytaczany 
przez rząd, dla uzasadnienia bardzo znacznego 
ograniczenia praw ludności wiejskiej, mianowi- 
cie, że jest ona za mało kulturalna, aby mogła 
oprzeć się skutecznie wpływom polonizmu i że 
wskutek tego rosyjskość jej potrzebuje specyal- 
nej opieki — odpowiada Witte, że przecież Sum 
fakt,siż ziemie, owemi sześciu guberniami obję: 
te, zachowały, mimo wiekowej przynależności do 
Polski, swój charakter ruski, dowodzi, iż wła- 
śnie ludność wiejska, chłopska, pozostała wier- 
ną swojej narodowości, podczas, gdy panowie i 
szlachta ruska, uległa połonizacyi. 

Jen sam proces — powiada Witte — można 
zresztą i teraz jeszcze obserwować Faktem jest 
bowiem, że wpływom polskim, a nawet całkowi- 
tej polonizacyi, ulegają łatwiej wielcy właścicie- 
le rosyjscy, aniżeli chłopi. I mimo to wszystko, 
rząd w swoim proje:cie tych właśnie obszarnie 
ków rosyjskich, a nie chłopów, czyni orędowni- 
kami rosyjskości obdarzonych obecnie samorzą- 
dem ziemskim sześciu gubernij zabranego kraju. 

Streszczona wyżej mowa Wittego, który chy- 
ba radykałem nie jest, daje najlepsze pojęcie o 
stosunku najbardziej nawet umiarkowanych sfer 
rosyjskich do tej ustawy. Wszyscy widzą jej 


niedorzeczność i bezcelowość ze stanowiska wła-! 


śnie państwowego, na którem tak chętnie staje 
Stołypin. Mimo to jednak byłoby złudzeniem 
przypuszczać, że ustawa ta nie będzie uchwalo- 
na. Większość dla niej wykombinuje się nie- 
wątpliwie w drodze jakichś kompromisów i ro- 
syjski „Swod zakonów“, zamiast nagląco potrzeb- 
nych zasadniczych reform w dziedzinie prawa 


publicznego, otrzyma nowe poknrcze nacyonalie| 


stycznej jurysprndencyi Stołypinowskieso gabi- 
netu, bezcelowe, niepotrzebne i jedynie o kró- 
tkowzróczności takich „dalekowidzów* państwo- 
wych, jak Stołypin, świadczące. 


: A 
"ODGZYCHU pos, Roztewskiego, 
(Tel. „Nowcj Reformy*,) 

- Budapeszt, 16 lutego. 

Pos. Kozłowski, refarent wojskowy komi- 
syi wojskowej delegacyi anstryackiej, sprze- 
ciwił się rezolncyi, jaką posel Dobernieg 
miał zamiar wnieść imieniem wszystkich stron- 
nictw pracy. 

Rezolucya ta, składająca się z ośmiu punk- 
tów, wyraża między innemi nadzieję, że Ko- 
nieczności ludowe będą również uwzględnione, 
przyjmuje atoli do wiadomości układ, zawarty 
między rządem anustryackim a zarządem woj- 


tków wojskowych, "ponad wysokość, określoną 
przez ministra wojny. 

Poseł Kozłowski zwróci stę przeciw osta- 
tniemu punktowi tej rezolucyi, wychodząc z za- 
łożenia, że delegacye mają prawo nchwalać wy- 
datki tylko na jeden rok, a nie -prejudykować 
je na 5 lat z góry. 

Przez cały dzień wczorajszy tiwały rokowa- 
nia w tej sprawie. Poseł Kozłowski nie chciał 
jednak odstąpić od swojej opozycyi i groził e 
wentualnie złożeniem referatu. Dziś ma- 
ją się toczyć te rokowania w dalszym ciągu. 


Wiedeń, 16 lutego. 
„Neue Freue Presse“ donosi: Opozycyę pos. 
Kozłowskiego przeciw rezolncyi pos. Dobernigga 
wywołały z pewnością wzgłędy polityczne, a 
zwłaszcza wzgląd na sprawę budowy dróg 
wodnych . 777 1E w 
„Sądzą jeduak, ż0 do konfliktu z tegu powodu 
nie przyjdzie i że poseł Dobernigg ewentualnie 
nie wniesie swej rezolucyi. - 


u 


Rwestyd żydboski o Ardlestaie 
polsim, 


Z Warszawy otrzymujemy a powodu two- 
lucyi, przez jaką przechodzi tam kwestya ży- 
dowska, następujące uwagi: : 

Można pod rozmaitym kątem widzenia rozwa- 
żać wielce skomplikowaną u nas t. zw. kwestyę 
żydowską, Ale ta rozmaitość Kcierających się 
zdań i poglądów zamienia się dziś w jedno- 
myślne poczucie groźnego =nicbezpieczeństwa. 
Bo oto „kwestya* z natury swej ekonomiczna, 
kulturalno-społeczna, że się tak wyrazimy, na- 
sza domowa, staje się obecnie kwestyą wysoce 
polityczną. I nie jest to wcale straszak, ani ma- 
newr antisemicki, lecz najrealniejsza rzeczywi- 


|Stość, ów postalat rozbujałego aż do obłędnego 


szału nacyonalizmu żydowskiego, zawarty w 
haśle „Judeo-Polonii*, 

Co się w tem potwornem lasie mieści, po- 
wszechnie wiadomo. Tu już nie chodzi o równo- 
prawność obywatelską żydów, ale o jakiś utrak- 
wistyczny rozwój narodowy na jednej ziemi, o 
wyiworzenio dia żydów, jako samodziólnezo, a 
równego we wszystkiem z Polakami narodu, 
takich warunków na przyszłość, aby, krótko 
mówiąc, Polska przestała być Polską, lecz za- 
mieniła się w dwunarodowy ustrój, czyli w 
„Juieo-Polonię*, z 

Jeszcze przed rokiem zuchwały ten postulat, 
wygłoszony przez nacyonalistę Grossera na ze- 
braniu dyskusyjnem stronnictwa Zjednoczenia 
postępowego, został potraktowany jako wyż- 
sza humorystyka. Nawet przywódcy ruchu 
nacyonalistycznego w organach prasy żargono- 
wej skarcili i wyśmiali wybryk owego Giosse- 
ra. Okazuje się jeduak, że to nie był szowini: 
styczny wybryk, tylko nieco przedwczesna.. 
szczerość, Ten Sam przecież postulat „Judeo- 
Polonii“, postawili w końcn roku ubiegłego 
rosyjscy żydzi kadeci, poseł Nisselowicz i Ża- 
botyńskij, a i prasa kadecka zajęła w tej spra- 
wie co najmniej dwuzuaczne stanowisko. 

Tymczasem tu u na8,na miejscu, po bliższem 
wniknięciu w zakulisowy ruch nacyonalizmu 
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Fiałka i Tarka, ul. Szewska. 


żydowskiego, padło stamtąd wielkie światło. 
Nie podłoga już najmniejszej wątpliwości, że 
nacjonalizm Żydowski .był ;i jest, zwłaszcza 
obecnie, wielkim atutem w tej „vienx jen“, ja- 
ką polityka mongoisko-bizantyńska prowadzi 
z narodem polskim. 

Faktem jest, że gdy przed ćwierćwiekiem za- 
częły się w rdzennej Rosyi rugi żydowskie i 
tworzone t. zw. „granicę osiadłości*, miłe wi- 
dziano i znamiennie popierano w sierach rzą 
dowych emigracyę żydów rosyjskich do „Pry- 
wislinia*. I to się dziś pokazuje, że wszczęty 
w ostatnim dziesiątku lat zesziego wieku ruch 
syonistyczny znajdował szerokie poparcie rządu. 
Wszak pamiętnem jest, jak w epoce wielkich 
utrudnień przy zakładaniu w Królestwie spo- 
łecznyel instytucyj, a nawet zrzeszeń sportowo- 
towarzyskich, organizacye żydowskie p. n. Kół 
syonistycznych, powstawały bez żadnych prze- 
szkód we wszystkich miastach i miasteczkach. 
Pozwolono wówczas na urządzenie zebrań, istnych 
wieców żydowskich, na których różni nacyona- 
liści, zowiący się wtedy tylko syonistami, wy- 
ałaszali płomienne mowy przeciw asymilatorom, 
tym zaś ostatnim przedstawiciele polivyi nie 
pozwalali na repliki, jeśli tkwiła w nich po- 
ważniejsza argamentacya przeciw separatyzmo- 
wi żydowskiemu. 

Łntwość zakładania tysięcy szkół 1 szkółek 
żydowskich, byleby tylko język poiski był z nich 
wyłączony, liczne koncesye na pisma i teatry 
żargonowe, wreszcie szeroka, niczem nie tamo- 
wana autonomia gmin wyznaniowych żydow- 
skich — wszystko to aż nadto stwierdza *ów 
pewnik, że rząd sprzyjał, zachęcał i gorliwie 
dopomagał do rozwoju nacyovalizmu żydowskie: 
go. Oczywiście nie przez miłość dla wysiedla- 
nych przymusowo z Rosyi żydów, lecz dlatego, 
że to leżało w chytrej polityce wytworzenia dla 
narodu polskiego poważnych niebezpieczeństw 
na dalszą metę. Pierwszym zaś objawem tego 
niebezpicczeństwa jest wciąż rosnący wśród 
nacyonalisiów żydowskich, lojalizm rzą 
dowy. i 

Prasa żargonowa, w której się najdokładniej 
odbijają nastroje mas nacyonalistycznych, za- 
barwia się coraz znamienniej tym lojalizmem. 
Najlepszy dowód, że gdy dla: prasy polskiej 
prawie „nulla dies sine linea“, czyli bez 
grzywien, konfiskat i wyroków sądowych, wy- 
dawey i redaktorzy żargonówek nia doznają od 
wielu miesięcy najmniejszych trudności. Bo nie: 
tylko wyzbyły się tonu liberalno-lewicowego, 
ale zdobywają się coraz częściej na pewna umi- 
zgi względem nacyonalistów prawicowych. Są 
wszystkie oznaki, że jeno patrzeć, jak z nacyo- 
nalizmu żydowskiego wyłonią się całkiem jawne 
oferty sinżenia hakacie rosyjskiej, na podobień- 
stwo żydów wielkopolskich, którzy w swoim 
czasie oliarowali swoje usługi hakacie pru- 
skiej. 

To już, jak widzimy, jaskrawo przeistacza 
ekonomiczno-społeczną kwestyę żydowską na 
kwestyę polityczną. Albowiem i ów odłam na- 
cyonalistów żydowskich, który w stosunku do 
rządu i stronnictw reakcyjnych stoi dotąd w o- 
pozycyi, proponuje narodowi polskiemu bratni 
sojusz, za cenę jednak uznania postulatu: „Jn- 
deu-Polonii*., Któryż Polak bez wzdrygnięcia 
się mógłby do tak ohydnego targu politycznego 
rękę przyłożyć? Wszak nawet żydzi asymilato- 
rówie z niekłamanem oburzeniem piętnują swoich 
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współwierców. Ale tych asymilatorów jest nikła 
garść, tamtych zaś legion cały, kierujący wiel- 
kiemi masami karnego i solidarnego żydostwa, 
w które już pizealka zarówno hasło lojalizmu 
rządowego, jak i możliwość urzeczywistnien:a 
postulatu „Judeo-Polonii*. 

Wobec tak postawionej dziś kwestyi żydow- 
skiej, czyż można się dziwić, ża nas tu ogar- 
nia lsk i troska, o mogące wyniknąć powikła- 
nia i starcia, które, jeżeli nam jakąś szkodę 
przyniosą, tzmbardziej żydów na poważniejszy 
uszczerbek mogą narazić, jak tego mieli dowód 
w zaborze piuskim. Doraźną korzyść i tryum 
odniósłby tylko ten fundamentalny, dla podtrzy- 
mania autokratycznego caratu, system prowo- 
kacyi zarówno antagonizmów narodowych, jak 
i najdzikszych pogromów, pod hasłem „divide 
et impera“. : 

Pewne oświetlenie zyskuje u nas kwestya 
żydowska przez osobny także u nas czynnik 
żydowski, t. zw. Litwaków. Pobyt Aleksis- 
jewa w Warszawie, jego umizgi do nacyonali- 
stów żydowskich, nie mogą najmniejszej pozo-; 
stawiać wątpiiwości co do polityki popieranych 
przez rząd nacyonalistów rosyjskich. 

Dałeki od zamiaru wyczerpywania tutaj kwa 
styi żydowskiej u nas, tak niesłychanie dla na- 
szych społecznych i narodowych stosunków do 
niosłej, podnoszę tutaj jedno tyiko jej stadyum 
w przypuszczeniu, że znajdę sposobność do ob- 
szerniejszego omówienia sprawy, nie dającej się 
ująć w ramy jednego artykułu dziennikarskiego. 

Terp. 


Nowelt do ustawy o ubezpieczeniu 
pensyjnem, | 


Dawno juz nie było w Austryi ustawy, któ-. 
raby w praktyce tyle nasawała wątpliwości I 
niepewności, co obowiązująca od lat dwóch usta- 
wa 0 ubezpieczeniu urzędników i funscyonaryu- 
szów prywatnych. Zanim jeszcze ustawa ta — 
skądinąd bardzo pożyteczna — weszła w życie, 
zauważono w niej tyle niedokładności, braków 
i błędów, że jnż wówczas domagano się rychłe- 
go jej uzupełnienia nowelą. Źądania te odezwa- 
ły się z większym jeszcze naciskiem, gdy owe 
niedomagania i braki ustawy w praktycznem 
jej zastosowaniu coraz jaskrawiej ujawniać się 
zaczęły. Ogromne zamieszanie wywołało n. p. 
w kołach kapieckich już samo zasadnicze po- 
stanowienie ustawy, iż przymusowi ubezpiecze: 
nia podlegać mają wszyscy funkcyonaryusze, 
pracujący przeważnie umysłowo. Zakład pen- 
syjny uznał pierwotnie za tego rodzaju praco 
wników wszystkich bez wyjątku pomocników 
handlowych. Na-to znów odpowiedzieli kupcy, 
że czynność zwykłych subjektów, exspedyentów 
handlowych oraz innych kategoryj personala 
handlowego, jest przeważnie lub wyłącznie ma- 
nipulacyjną, mechaniczną, że wskutek tego ta 
część pracowników kupieckich "ubezpieczeniu 
podlegać nie powinna. Ze sporu tego wynikło 
mnóstwo procesów przed "Trybunałem admini 
stracyjnym, który też, trzymając sę ściśle 
brzmienia ustawy, wielką rzesze pomocników 
handlowych podzielił na dwie kategorye, obo- 
wiązanych do ubezpieczenia i wolnych od tego 
obowiązku. Wówczas wielu pracodawców wyco- 
fało znów swoich pomocników tej drugiej Kate- 
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„Na południowo-zachodniej stronie zasypanego 
miasta rozpoczął przed rokiem, za pozwoleniem 
włoskiego rządu, poszukiwania p. Aurelio Item, 
właściciel hotelu „Suisse“. Rozkopując zakupio- 
ny kawałek gruntu, zrazu czynił to na własny 
rachunek, następnie przybrał sobie kilkn wspól- 
ników. Natrafiouo szczęśliwym przypadkiem na 
bardzo obszerną i widocznie bardzo Świetną 
niegdyś willę. leżącą przy drodze do Hercula- 
neum o 1 i pół kilometra od bramy Herkulań- 
skiej. Jest to ta sama droga, przy której stała 
znana willa Diomedesa. Od samej bramy ciągnie 
się w cieniu cyprysów cały szereg pięknych 
giobowców, których nigdy nie zapomni, kto raz 
był w Pompei. Widok, jaki się stąd roztacza 
na Wezuwiusz, na gôry Castellamare, na Capri, 
należy „do najpiękniejszych w świecie i łatwo 

zrozamieć, że wiele bogatych rodzin za czasów 
- Augusta i jego następców przybywało tu latem 
'z rzymskiej stolicy na willegiaturę, o czem czę: 
sto starzy wspominają pisarze. 

Gdy w marcu b. r. zwiedzałem to miejsce, 
roboty były wstrzymane, bo właściciel prowa- 
dził z rządem układy o sprzedaż willi, której 
dopiero część odsłonięto. 

To co odkryto tutaj, ma pierwszorzędną war- 
tość dla badaczy starożytnej sztuki. Z komple- 
tem obszernych zabudowań widać już kilka 
mniejszych pomieszkań, bardzo obszerną kuchnię 
ze spiźarniami 1 t. p. i część peristilinm z do- 
ryckiemi kolumny. Od strony morza terrasy 
z takiemiż kolumnami, także już w części od- 
kopano. Wreszcie wielka sala długości około 8 
metrów i odpowiedniej szerokości, to pokój ja- 
dalny (Triclinium) wysoki i obszerny pod skle- 
pieniem ze stinku, którego jeszcze się części 
utrzymały. Wchodzi się tu z terrassy bardzo 
szerokiemi drzwiami do komnaty chronionej 
obecnie dachem z karbowanej blachy. 


Prawa długa ściana ma w samym środku 
przerwę na szerokość 4 do 5 metrów, w'docznie 
dla wprowadzenia do sali jadalnej świeżego po- 
wietrza. Ten wielki otwór w kształcie okna 
wychodzi na korytarz i zasłaniano go niezawo- 
dnie ruchomą kotarą. Płaszczyzny, na których 
w tej sali można było malować, są następujące: 

Dwa małe pola po obu stronach wejścia — 
lewa nieprzerwana długa Ściana -— krótka ścia 
na w głębi na przeciwko wejścia i dwa pola 
maiące po dwa metry szerokości na prawej dłu- 
giej ścianie, jakie zostały po obu stronach sze- 
rokiego otworu. 

Na około caiej sati, wzdłuż wszystkich czte- 
rech ścian, biegnie cokół wysokości przeszło 1 
metra i dźwiga właściwą płaszczyznę obrazu do 
2 metrów ` wysoką, tak że kolana figur są w 
poziomie naszego oka. Ponad pasem obrazu cią- 
gng się bogato obramowane pola, naśladujące 
kolorami inkrustacye różnobarwneco marmuru, 
które dochodzą aż do podstawy sufitu, Tak ten 
fryz, jak i cokół, trzymane są ciewno; czarny 
kolor przeważa. Pas, na którym rozmieszczone 
są postacie, s lnie odbija głębo:ą czerwienią cy- 
nobrn o płomiennym blasku, który do dziś dnia 
zachowały jeszcze najlepsze ściany w Pompei 
a także i w Rzymie, Wielki pas obrazów po- 
dzielony pionowo w sposób bardzo dyskretny 
czternastoma nie wpadającemi w oko cienkiemi 
pilastrami zielonawej barwy, które nie wpły- 
wają wcale na układ tigur, ale, pozostając w 
głębi tła, ułatwiają widzowi rozpatrzenie się w 
wymiarach i rozkładzie całości. Prawie wszyst- 
ko zachowało się bardzo dobrze, tylko na krót- 
kiej ścianie w głębi sali szerzy się żałosna lu- 
ka. Poza tem, Ściany jaśnieją świeżością barw 
i oko nigdzie zresztą nie spotyka znaczniejsze- 
go uszkodzenia. , m 

Kroczymy środkiem sali, gdzie niegdyś stał 
stół jadalny, otoczony ustawionemi w podkowę 
lożami biesiadników. Poznajemy natychmiast, że 
krótka Ściana w głębi sal przedstawia jądro i 
środek całej kompozycji. Ztąd rozchodzą się w 
lewo i w prawo dalsze Części o wielkiem bo- 
gactwie postaci. Zaraz też zwraca uwagę, że 


jedynie tylko kąty sali wcale figur nie mają. 
Wszystko razem tworzy całość jednolitą, tak co 
do treści, jaki co do kształtów. Obraz ściany w 
glebi sali rozpada się na trzy grupy sposobem 
tryptychonu. W środku widzimy nagiego, mło- 
dego bożka, na łonie Królującej na tronie nie- 
wiasty, Kompozycya Częste w Pompei napoty- 
kana, może rozmaite przedstawiać bóstwa, np. 
Adonisa z Aplrodytą. Ten jednak spoczywający 
młodzian jest niewatpliwie Dyonisosem, obok 
niego oparty Tyrsus okręcony liśćmi winogradu. 
Qu sam, widocznie znużony, nie dba, że jeden 
sandał ze stopy mu się Zesunął. Na oblicze jego 
patrzymy tak bardzo Z dołu, że widzimy waę- 
trzo dziurek w jegu nosie, co trochę niezwykle 
wyglada. Nie tak łatwo nazwać po imieniu po- 
stać niewieścią, do której się bożek przytulił. 
bo jej górna część nległa zniszczeniu. Może to 
Demeter, : 

Pod 'bnia uległa zniszczeniu górna połowa 
dwojga dziewcząt, z których jedna trzy- 
ma czarę i Zapewne służebnica siedzącej :na 
tronie pani. Przed temi dwoma dziewczynami 
klęczy kobieta w siłe wieku, zwrócona w pra- 
wo, której postać wydaje się nazbyt wysokiego 
wzrostu. Zdejmnje ona zasłonę z przedmiotu, 
którego kształt i nazwa dobrze nam znana 
z przedstawień starożytnych misteryów. Jest 
te Afxvov — z łoziny uplecione narzędzie, do 
wiania zboża, które w nabożeństwach elenzyń- 
skiej Demetry ważną odgrywa rolę. Obok niej 
sterczy, również zasłonięty, większy przedmiot, 
zdaje się, symbo] płomiennej życiodajnej mocy. 

Ta klęcząca niewiasta zwraca się, jakby po- 
dając i zachęcając, ku postaciom, stojącym da- 
lej na prawo. A jest ich pięć. Samych nie- 
wiast. Poznajemy, że wezwanie jej skierowane 
głównie do dziewczynki, obnażonej do pasa, 
która, przerażona, kryje oblicze na łonie innej 
klęczącej niewiasty. Widzimy tylko profil jej 
twarzy, a ciemne sploty spływają koło skroni 
Niewiasta, widać, że ją uspokaja i zach-ca. 
Ale pomiędzy nią a tamtą, która odsłania świę- 


te przedmioty, młoda skrzydlata kobieta śmiva | ramieniem Siiena maskę męską pełną wyrazu, | kiego boga natury. 
obok niego stojący chłopiec patrzw z tła obra=| 


biczem. Postać to przepvszna i zdumiewająca, 


jędrna, jak utwory Boticellego, cała naga, tylko 
biodra przysłonięte fioletową draperyą, nogi 
zdobią buty złociste. Z barków wyrasta para 
wielkich czarnych skrzydeł kruczych, rozwinie: 
tych do lotn,- sięgających daleko w czerwone 
tło obrazn. 

Na prawo od tej istoty i od grupy dziew- 
czynki z kobietą klęczącą stoją, jakby czeka- 
jąc, dwie jeszcze żeńskie postacie, jedna w 
ubraniu, widziana z przodu, druga prawie cał- 
kiem naga, odwrócona do nas płecami. Tej ja: 
sne ciało odbija silnie od żółtej draperyi, spły- 
wającej z prawej strony. To zestawienie jednej 
nagiej z dregą przyodzianą postacią, przywodzi 
na pamięć Tycyana „Miłość ziemską i niebiań- 
ską“. Ale na ćóż ohie czekają? Czy i do nich 
zwróci się wezwanie owej klęczącej kobiety, 
czy i one pod groźbą bicza skrzydlatege de- 
mona bedą musiały popatrzeć? 

Doszliśmy w ten sposób przez prawy róg w 
głebi sali, aż do brzegu wielkiego okna długiej 
ściany. Na przestrzeni pomiędzy tem oknem 
a przednim prawym rogiem sali rozwija się 
kompozycya dalszemi czterema figurami. Widzi- 
my tu siedzącą, trochę bladą panienkę zwróco* 
ną na lewo. Z rysów twarzy można sią domy- 
şlać, że to portret. Starsza kobieta ubiera ją 1 
stroi: może to panca Młoda, a może przygo” 
towująca się do święceń tajemniczych R ię 

Skrzydlaty nagi chłopczyna trzyma przeć, Nią 
zwierciadło, w którem odbija SIĘ Jej oblicze, 
drugi chłopiec skrzydlaty poza nią stoi sam je- 
den na wązkiej ścianie obok drzwi wchodo 
wych. Wdzięczne dzieciaki przypominają Raf- 
faela, czy Sodomę. Na lewo od środkowej pary 
bogów widać cztery męzkie postacie, to towa- 
rzysze spolzywającego obok bożka — wina. 
„Piedzący brzuchaty Silen trzyma w rękach 
ożrągłą, w pół przejrzystą czaszę. Stojący za 
nim młodzieniec sięga do niej ustami i pochy- 
la się w skróceniu śmiałem aie doskonale uda- 
nem i pije chciwie, może symboliczny jakiś 
napój. W wyciągniętej prawicy trzyma nad 
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zu przejmnjącem spojrzeniem. Obaj mają nszka 
szpiczaste, są to więc półzwierzęce istoty, młode 
satyry. Przecież są to znowu niewątpliwie por: 
trety, © © = z „zob a A 
Pozostaje jeszcze do przejrzenia duża nie- 
przerwana długa Ściana lewej strony sali i 
wązka Ściana, na lewo od drzwi wchodowych. 
Na tej widać znowu jedną tylko postać siedzą- 
cej na tronie niewiasty. Obok niej, ale już na 
długiej ścianie, matrona krocząca w prawo, w 
stroju jasno-niebieskim, silnie podparła bok pra: 
wą ręką. Dalej grupa z kilku figur, która mo- 
że jest jednym z głównych punktów całej kom- 
pozycji. Siedząca młoda i piękna kobieta, z po- 
wabnym wyrazem twarzy, o rysach, pełnych 
życia, przysłauchuje się uważme tema co czyta, 
z rozciągniętego zwojn, stojący z prawej strony 
nagi chłopiec w złotych bucikach. Sama także 
trzyma w lewem ręku inny zwój, A pe ej 
w pierścionki smakłemi paluszkami niedvate 
bawi się styłikiem. Tizy, może, słażebne kobie. 
ty przyłączyły się do niej z prawej strony, 
jedna trzyma w lewem ręku miskę, a w pod- 
niesionej prawicy laurową gałązkę, całkiem po- 
dubnie jak marmurowa figura w Amotium — 
druga trzyma oburącz naczynie brązowe: to 
przedmioty nrżywane do religijnych obrzędów, 
przy oczyszczeniach (Lustratio) Cóż jednak 
mogą zawierać zapisane zwoje w ręku siedzą- 
cej damy i czytającego chłopca? Możo przepisy 
tajamniczych święceń, może objawienia o życiu 
zaświatowem i o ścieżkach, jakie tam prowa 
dzą, o czem prawi egipska księga umarłych. 
Obok służebnie z naczyniami przykucnęły ma 
ziemi młodziutkie niewiastki. To Maenady, to- 
warzyszki Dionisosa, uczestniczki jego koro- 
woda (Thiasos). Obok nich obraz nieporówna- 
nego wdzięku i powaba: młoda sarenka szuka- 
ła schronienia na piersiach jednej z nich, na- 
trafiia na młodziutkie pączki i ssać zaczęła, 
Coś podobnego opowiada Enripides o „Bak- 
chantkach* o obcowaniu zwierząt kniei z uga: 
niającemi po lasach maenadami Jakchosa, wiel- 
(Dok. nast.) 


2 


WT 76. 


goryi z ubezpieczenia i ważądało zwrotu wpła- 

"conych za nich wkładek. Tu nowe okazało się 
niedomaganie ustawy. — Według jej brzmienia 
Zakład pensyjny do zwrotu wkładek, wpłaco- 
nych przez pracodawców, nie jest obowiązany, 
a zatem wolno mu zatrzymać pieniądze, do któ- 
rych faktycznie żadnego nie ma prawa. 

Nic dziwnego więc, że wobec takich stosun- 
gów nie tylko rząd, lecz także komisya socyalno= 
polityczna Izby poselskiej Rady państwa doszła 
io przekonania, iż wydanie noweli do tej usta- 
wy jest wprost naglącą koniecznością. Dotyczące 
obrady i prace nie mogły jednakże wydać już 
jakiegokolwiek pochwytnego rezultatu, ponieważ 
przeszkadzały im częste przerwy w funkcyono- 
wania parlamentu. Tymczasem zajął się tą 
sprawą sam Zakład pensyjny. Rozesłał on do 
wszystkich Izb handlowych i przemysłowych, 
gremiów kupieckich i rozmaitych wolnych orga- 
nizacyj przemystowo-handlowych obszerny kwe- 
styonaryusz, dotyczący właśnie wszelkich bra- 
ków ustawy i ewentnainych sposobów ich usu- 
nięcia, względnie wypełnienia. Nadesłane odpo- 
wiedzi ogłoszono w szczegółowem zestawieniu, 
obecnie zaś prezydynm Zakładu pensyjnego 
ogłasza własny memoryał w tej sprawie, w któ- 
rym krytycznie omawia zgłoszone projekty re- 
formy oraz przedstawia własne propozycye. Na 
mocy zaś uchwały komisyi socyalno-politycznej, 
ma się odbyć w połowie marca ustna ankieta, 
celem omówienia tego memoryału. 

Wykazuje on między innemi, że orzeczenia 
Trybunału administracyjnego, opierające się na 
bardzo niejasnem określeniu ustawy, jakie sfery 
społeczne mają podlegać ubezpieczeniu, wyklu- 
czyży od tego dobrodziejstwa właśnie te kate- 
gorye pracowników, które, w myśl prawodawcy, 
zaopatrzenia takiego najbardziej potrzebują. 
Prezydyum zakładu pensyjuego proponuje więc, 
ażeby zakres ubezpieczenia rozciągnięto na 
wszystkich prywatnych pracobior- 
ców, którzy nie należą ani do robo- 
tników ręcznych, ani do służby do- 
mowej, i aby tem określeniem zastąpiono do- 
tychczasowy przepis o pracujących przeważnie 
umysłowo. Dalej domaga się Zakład pensyjny 
usunięcia zasady ubezpieczenia „ipso lure*, to 
znaczy, że objęci zakresem ubezpieczenia uwa- 
żani są za faktycznie ubezpieczonych, chociażby 
jeszcze warunków ubezpieczenia nie wypeł- 
nili. Następnie zajmuje się memoryał kwestyami 
szczegółowemi, dotyczącemi mianowicie podziała 
ubezpieczonych na klasy, ewentualnego skrócenia 
czasu oczekiwania na rentę, wypłaty poborów, 
wygaśnięcia ubezpieczenia, dalszego ukształto- 
wania ubezpieczenia dobrowolnego, oraz wielu 
innych stron tej ważnej sprawy. Jako wyma- 
gające reformy wymienia memoryał także roz- 
maite przepisy obecnej ustawy, dotyczące we- 
wnętrznej administracyi ubezpieczenia, i domaga 
się ich uproszczenia oraz zmniejszenia kosztów 
administracji. W końcu zajmuje się memoryal 
także kwestyą zastępczych zakładów ubez: 
pieczenia. Prezydyum Zakładu ubezpieczenia 
proponuje, ażeby za takie instytucye uznano 
jedynie te prywatne zakłady, które przyznają 
swoim członkom wyższe świadczenia, niż zakład 
państwowy. 

Co się tyczy dodatku państwowego do kosztów 
ubezpieczenia pensyjnego, to piezydyam propo- 
nuje w swoim memoryale, aby dodatek ten słu- 
żył w danym razie jedynie do podwyższania 
świadczeń pensyjnych, a nie do obniżania premii. 

Ankieta znajdzie więc już bardzo obfity ma- 
teryał do swoich obrad nad tą ważną sprawą. 


Dóarienie posłów wyzedholstih 


Kiika dzienników krajowych zamieściło tele- 
graficzne sprawozdanie z wiecu ludowców, od- 
bytego 14 lutego w Tarnobrzegu. Na wiecu 
tym wystąpił p Kanarek z publicznem o- 
skarżeniem parlamentarnych posłów narodowo- 
demokratycznych: Fiedlera, Wiąckai Pa- 
ducha, jakoby „za odpowiedniem wy- 
nagrodzeniem* obowiązywali się byli wy- 
rabiać koncesye szynkarskie w różnych stro- 
nach kraju. W sprawie tej zamieścił „Kuryer 
Lwowski* (ur 73 z 15 lutego) następującą, te- 
legraficzną informacyę z Tarnobrzega pod 
datą 15 b. m. 

„Odbył się tu wczoraj wiec ludowców pod prze- 
wodnictwem ks. Janiowskiego. Na wiec ten przy- 
były setki włościan ze wsi okolicznych. Przeńodni- 
czący komitetu powiatowego P. S. L, p. Kana- 
rek, omawiał naprzód sytuacyę polityczną, a na- 
stępnie poczynił sensacyjne rewelacye 0 
przekapsctwach i nadużyciach wpływów po- 
aelskich, popełnionych przez ludowych posłów na- 
rodowo-demokratycznych. Mianowicie przedłożył p. 
Kanarek listy i weksie posiów: Fiedlera, Wią- 
cka i Paducha, które wykazują, że ci posłowie 
obowiązywali się za. pewnem wynagrodze. 
niem wyrabiać koncesye Bzynkarzom żydowskim 
w różnych powiatach kraju. 

„Rewelacye te p, Kanarka, poparte naocz: 
nemi dowodami, wywołały wśród włościan — 
przybyłych na wiec, ogromne wzburzenie. 

„Po krótkiej dyskasyi uchwalono rezolucyę, po- 
łecającą p. Kanarkowi zwołanie wiecu publicznego, 
celem osądzenia tej sprawy, oraz wystosowanie we- 
zwani do oskarżonych posłów, aby się na wiec ten 
jawil. 

„Po wiecu ladowców — około godziny 2 po po- 
ładnia — rozpoczął się wiec narodowo*de- 
mokratyczny, na którym popisywał się poseł 
do Damy Nakonieczny. Przemawiał on na temat 
jedności narodowej. Po przemowie p. Nakoniecznego 
zabrał jeszcze na krótko głos poseł Wiącek, 
wyrażając gościowi podziękowanie za odwiedziny, 
poczem na temat poruszony przez p. Nakoniecznego, 
przemawiało jeszcze kilka osób, jednakże ani por 
seł Paduch, ani Fiedler, choć byli na zgro” 
madzeniu, głosu nie zabierali, obawiając się przy- 
krych demonstracyj ze strony wiecowników* , 

Pozostawiając odpowiedzialność na treść tych 
rewelacyj informatorowi „Kar. Lwow." — po- 
wtarzamy je przedewszystkiem w przypuszcze- 
niu, że Koło polskie, którego członkami są 
oskarżeni przez p. Kanarka posłowie narodowo- 
demokratyczni, zajmie się czemprędzej zba- 
daniem tej sprawy i wyświetli ją w sposób 
publiczny. : 


Czarna Śmierć. 


Z dalekiego Wschodu — pisze profesor R. Kraus 
w jednym s dzienników wiedańskich — nadchodzą 
codziennie wiadomości, które przypominają nam 


łynne piwa: Kułmbachskie, Pilzneń- 

skie, „Cesarski Zdrój“ i Porter 

temezyński polecane przez p.p. Leka- 
rzy, wszędzie do nabycia. 


średniowieczne opisy strasznych skutków dżumy. 
Śmiertelność obocnej epidemii, wynosząca prawie 
100 proc., poncza, że dzisiaj jeszcze może czarna 
śmierć stać się najgroźniejszą z wszystkich epide- 
mij. Wobec tego mogłoby się zdawać, że nauka 
nowoczesna, posiadająca możność zwalezania wszyst- 
kich prawie chorób zakażnych z dobrym wynikiem, 
tutaj stói zupełnie bezradna, 

Jednakowoż, jak się okaże z poniższych wywo- 
dów, przyczyna rozszerzania się dżumy nie leży w 
bezradności nanki, ale w niedostatecznej kulturze 
tamtejszej ludności, tudzież w niedołęstwie rządzą- 
cych jednostek, zachowujących się odpornie wobec 
postępów wiedzy. I dzisiaj jeszcze ma naogół zna- 
czenie ów aforyzm, który na początku poprzedniego 
stulecia Aubert Rothe umieścił jako motto na czele 
swojego dzieła o dóżumie: „La civilisation seule a 
detrnit la peste en Europe, elle Vanóantira en 
Oriont“. 

W roku 1894 japońscy uczeni Kitasato i Jer- 
sin stwierdzili, że dżumę powoduje bacyl dżumowy. 
Niepewność panowała tyiko co do sposobu rozsze- 
rzania się choroby, to jest dostawania się zaraze 
ków dżumy do organizmu ludzkiego. Już w XIV 
wieku znajdujemy wskazówki, że przed pojawie- 
niem się dżumy szczury i myszy giną gromadnie. 
Dżumę, która panowała w Indyach w latach 1611 
do 1618, miały spowodować zdechłe szczury. Tego 
rodzaju wzmianki o związku pomiędzy pomorem 
szczurów a dżumą ludzką, powtarzają się nisustan- 
nie w sprawozdaniach epidemiologicznych. 

Gdy Kitasato w roku 1894 odkrył bacyla dżu- 
my w zdechłych szczurach podczas epidemii w Hon- 
kongu w rokn 1894, stwierdzonem zostało stanow- 
czo, że w tych zwierzętach, równie jak w ludziach, 
bacyl wywołuje epidemicznia występującą i śmier- 
telną chorobę. Inni bakteryologowie, jak Rennie, 
podczas epidemii w Kantonie w roku 1894, Jama- 
giwa na Formozie w roku 1896, Simond, Albrecht 
i Ghon w Bombaju w latach 1896 i 1897, Koch 
w Ugandzie w roku 1898 udowodnili, że równo- 
cześnie z wystąpieniem dżumy u ludzi, choroba ta 
grasuje pośród szczurów, Jak szezury giną w tas 
kich razach, wykazał Rennie, zaznaczając, że tuż 
przed wybuchem dżumy tylko w jednej dzielnicy 
Kantona znaleziono 35.250 zdechłych szczurów. 
Dżuma u szczurów jest wędle wszelkiego prawdo- 
podobieństwa zarazą pierwotną tych zwierząt, z któ! 
rych przenosi się na człowieka. 

O sposobie rozszerzania się zarazy pomiędzy 
szczurami dały dopiero nowe badania pewniejsze 
wyjaśnienie. Stwierdzono przedewszystkiem drogą 
doświadczeń, że w pchiach szczurzych, które wes- 
saly krew zakażonych szczurów, znajdują się ży- 
jące bacyle. Wykazano równie, że w taki sposób 
zakażona pchły mogą zarazić zdrowego szczura, — 
Zwołana do Londynu z inicyatywy Zakładu im. Li- 
stera komisya wykazała niedawno prawdopodobną 
rolę, jaką pchły odgrywają w szerzeniu dżumy. 
Doświadczenia tej komisyi, tudzież innych bada- 
czów rozwiązały ważne pytanie, w jaki sposób dżu- 
ma przenosi się ze szczura na człowieka, 

Udowodniono, że pchły szczurze mogą przenosić 
zarazki dżumy nie tylko ze szczura na Szczura, 
lecz także na inne zwierzęta. Świnki morskie, pu- 
szczone samopas w domach, gdzie były wypadki 
chorobowe ludzi, albo gdzie znaleziono zakażone 
dżumą szczury, jaż na dragi dzień miały na sobie 
prawie same szczurze pchły. Wszystkie te świnki 
zginęły na dżnmę, Przez doświadczenia w labora- 
toryach i spostrzeżenia w domach zadżumionych 
stwierdzano zawsze jedyną i rozstrzygającą rolę 
pcheł w przenoszeniu zarazy ze szczurów na ludzi, 
Obok tego sposobn rozszerzania zarazy, głównie 
przez szczury okrętowe w portach, dżuma rozno- 
szoną bywa przez bielizną, odzież, towary, w któ- 
rych mogą znajdować się zakażone pchły, albo na- 
wet same bacyle. 

Wiemy, że dżuma idzie szlakami ruchu, rozno- 
szona przez okręty i pociągi ksiejowe. Dżuma, roze 
noszona przez szcznry, jest tak zwaną dżumą gru- 
czołową, którą wywołuje ukąszenie przez pehłę. — 
Ten rodzaj dżumy jest łagodniejszy | wykazuje 
zaledwie 40 proc. śmiertelności. O wiele groźniej- 
szą jest dżuma płucna. Dżuma gruczołowa może 
czasami przemienić się w następczą dżumę płucną. 
Tacy chorzy, kaszląc, wydzielają bacyle I wywo- 
łują dalsze wypadki. Gdy podobne warunki zajdą 
w zimie, a więc w porze, gdy wzmaga się sklon- 
ność do chorób płucnych, gdy następnie inne wa- 
runki hygieniczne działają ujemnie, np. złe pomiesz- 
kania, wtedy dżuma płucna przybiera rozmiary, ja- 
kie dzisiaj widzimy na Syberyi tudzież w Chinach. 

Europa już od bardzo dawnych czasów broni się 
planowo przeciwko dżumie. Już ka końcowi XIV 
wieku zaprowadzono kwarantany okrętowe. Wene- 
cya powołała do życia pierwszą, stałą Radę sani- 
tarną. W roku 1534 powstała w Medyolanie ko- 
misya sanitarna, która urządzała kwarantany i 
szpitale izolacyjne. Gdy w roku 1656 srożyła się 
dżuma w Neapolu, papież powierzył kardynałowi 
Anastaldiemu kierownictwo służby sanitarnej. Ks. 
Anastaldi zaprowadził przymusowy obowiązek do- 
noszenia, oznaczanie domów zakażonych, desinfek- 
cyę, tudzież natychmiastowe grzebanie zwłok. Gdy 
naówczas umarło w Neapolu 280.000 osób, w Rzy- 
mie liczba ofiar wyniosła tylko 14 tysięcy, dzięki 
owym, na swój czas podziwienia godnym zarzą. 
dzeniom kardynała. 

Na początku XYIII wieka rząd pruski utworzył 
dla zwałczania dżumy tak zwane kolegia sanitarne. 
W przekonania, że wobec dżumy każde poszczegól- 
ne państwo samo dla siebie jest bezbronne, zwołała 
w roku 1851 Francya międzynarodową komisyę 
sanitarną. Takio konferencye odbywały się następ- 
nie w rozmaitych miastach Europy i stworzyły 
międzynarodowe środki przeciwko egzotycznym epi- 
demiom, jak cholera i dżuma. Dzięki ich inicyaty- 
wie powstały także międzynarodowe rady sanitarne 
w Egipcie, Tarcyi, tudzież Persyi. Można śmiało 
twierdzić, że przez rychłe skoustatowanie wypad- 
ków dżumy w poszczególnych portach europej- 
skich zapobiegły władze rozwleczeniu zarazy, 

To współdziałania mocarstw nie przeszkodziło 
jednakże wybuchowi lokalnych epidemij dżumy w 
Rosyi, tudzież Portugalii, co zresztą będzie się 
powtarzać i w przyszłości, Powodem jest ta oko- 
liczność, że ruch z Azyi do Europy drogą lądo- 
wą za pomocą kolei transsyberyjskiej z natury 
rzeczy bardziej ułatwia rozwleczenie zarazy, niż 
drogą morską. Obok tego należy pamiętać, że za- 
razę roznoszą także ludzie zdrowi, albo tylko lekko 
chorzy, a w takich razach wszelki nadzóc sanitar- 
ny jest bezsilny. Dopóki w Azyi są stałe ogniska 
cholery i dżumy, Europa musi się mieć na bacz- 
ności, a przedewszystkiem działać wspólnie, ażeby 
zarazy pokonać w ich odwiecznych ogniskach. 

Zmając przyczyny wybuchów dżumy i sposób jej 
rozszerzania się, umiemy celowo postępować wobec 
niebezpieczeństwa zawleczenia równie jak w razie 
powstania zarazy. Szereg Środków sanitarnych za- 
pobiega skutecznie epidemii. Zwalczanie dżumy 


MA 


NOW 


SZCZUTzej ma lądzie i okrętach uależy prowadzić 
jak najenergiczniej. Jest to. jeden z najważniej- 
szych środków, jakie posładamy. Za pomocą przy- 
rzędów Claytona, tudzież Nochta i Giemzy zwal- 
sza6 można dżumę Sszczurzą: bardzo skutecznie. 
Przyrząły owe działają za pomocą trujących ga: 
zów. Obok tego można niszczyć szury fosforem, 
wreszcie przez bakterye, nie szkodliwo dla ludzi 
i zwierząt domowych, wywoływać między niemi 
epidemie, `- i 

Rychłe stwiordzonie wypadku chorobowego wa 
również doniosłe znaczenie. „Wreszcie szczepienia 
ochronne, przeprowadzone w sposób właściwy, chro- 
pią ludzi przed dżamą, co się okazało w Indyach 
i Japonii. Osoby szczepione są odporniejsze zarówno 
wobec cholery jak dżumy, zachorowawszy zaś, wy- 
kazują mniejszy procent śmiertelności. Europa wol- 
ną jest od zaraz, jakie panowały w dawnych wie- 
kach i obecnie grozi jej tylko zawleczenie epidemii 
z Azyi lab Afryki, Wspólna praca kulturna uwolni 
może ludzkość od „czarnej śmierci“, a obecne opisy 
strasznej dżumy przejdą kiedyś do historycznych 
legend. 
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Kraków, 16 lutego. 


Mrozy. Temperatura od wczorajszego wieczora 
poczęła się podnosić. Wczoraj wieczorem 
termometr skazywał 70 Cels, poniżej zera, dziś ra- 
no było 50% a w południe termometr wskazywał 
0° Ceis, Zasłonięty chmurami widnokrąg wskazuje, 
że nasilenie mrozów już Ustąpiło. 

Z Czerniowiec telegrafują: W całej Buko- 
winie panują mrozy, dochodzące do — 31 stopni. 

Z powodu koncertu Kreislera, Dyrskcya kon- 
certów prosi nas o Zamieszczenie następującego 
pisma, W ostatnich dniach kolportowano pogłoskę, 
jakoby skrzypek Kreisler, występujący jutro w Sta- 
rym teatrze, «był tylko gorszym imiennikiem zna- 
nego, światowej sławy artysty, Wobec tej plotki, 
obliczonej chyba na wielką nieznajomość rzeczy, 
Dyrekcya koncertów Stwierdza, iż istnieje tylko 
jeden skrzypek tego nazwiska, ów właśnie wielki 
i sławny Fryderyk Kreisler i on to grać będzio 
jatro w Starym teatrze. 

Z Tow. filozoficznego. Cykl odczytów p. t. 
„Polska filozofia narodowa“, przerwany z powodu 
zamknięcia uniwersytetu Jagiellońskiego, odbywać 
się będzie w dalszym ciągu w sali Tow. technicz- 
nego (ul. Straszewskiego l. 28 II piętro, naprzeciw 
uniwersytetu). Najbliższy odczyt w piątek 17 bm. 
o godz. 6 wieczorem wygłosi dr Władysław Horo- 
dyski na temat: „Bronisław Trentowski*. Bilety 
po 1 kor. po 50 i 20 hal. do nabycia przy wej- 
ściu; członkowie mają wstęp wolny. Opuszczone 
odczyty zostaną uzupełnione w najbliższych ty- 
godniach. 

Zgromadzenie artystów. W niedzielę 19 b. m. 
o godz. 4 po południu w sali Muzeum techniczno- 
przemysłowego ulica Franciszkańska 1. 4, odbędzie 
się walne zebranie członków Towarzystwa wzaje- 
mnej pomocy artystów malarzy, z następującym 
porządkiem dziennym: (l. Odczytanie statutu; 2. 
Wybór wydziału; 3. Wnioski i interpelacye. Na 
wypadek, gdyby kto nie otrzymał powyższego za- 
wiadomienia, komitet prosi zarówno członków To- 
warzystwa, jak i artystów mających - zamiar wpi- 
sać się na członków jego, o jaknajliczniejsze przy- 
bycie, Za komitet: Leon Kowalski, Leonard Stroj- 
nowski, Kasper Zelechowski, St. Podgórski, Marcin 
Samlieki, Witęld Rzegocińset, Stanieław - Radziejo- 
wski, Stanisław Kamocki, prof, Jan Raszka, St. 
Karpiński, Okoń, Kunzek. 

W sprawie udziału artystów poiskich na te- 
gorocznej międzynarodowej wystawie w Rzyinie 
bawił przez dni kilka w Krakowie znakomity znaw- 
ca sztuki nowoczesnej, dyrektor Moderne (łalerie 
w Wiedniu, dr F. Dórnhóffer. Z nadzwyczajną su- 
miennością zwiedzał on wszystkie znaczniejsze zbio- 
ry prywatne i publiczne krakowskie, celem pozy- 
skania na wystawę najcenniejszych ekazów, aby 
dział polski dał istotny i całkowity pogląd na o- 
becny stan naszej sztuki, W szezególmości przy- 
rzekli mu użyczyć dzieł ze swoich zbiorów pp. Ed. 
hr. Raczyński, prof. E. Pareńska, prof. W. Zep- 
kowski, F. Jasieński, prof. K. Morawski, dr Żeleń- 
ski, W. Żuławski i in, Dyr. Dórnhóffer spodziewa 
się, że polska sztuka będzie stanowiła jeden z naj. 
bardziej interesujących działów pawilonu sztuki. 
Ekspedycyą dzieł wybranych zajmie się Towarzy» 
stwo Przyjaciół sztuk pięknych w Krakowie, 

Z uniwersytetu. P. Wilhelm Tiirachmid, asystent 
uniwers. Jagiell., rodem z Rodatycz, otrzymał w 
uniwersytecie Jagieli, stopień doktora wszech naak 
lekarskich. 

Wycieczka narciarska do Lanckorony, Sekcya 
narciarska A. Z. S. urządza w niedzielę dnia 19 
b. m, wycieczką z następującym programem: Godz, 
9-02 rano wyjazd koleją do Kalwaryi. Godzina 12 
wejście na górę klasztorną, z której nastąpi zjazd 
w stroną lianckorony. Godz. 2 po południu wejście 
na górę lanckorońską do ruin zamku, gdzie odbędą 
się ćwiczenia. Godz. 6 po poładnin zjazd do Kal- 
waryi. Powrót do Krakowa o godz. 1l w nozy.— 
Koszta wycieczki 3 kor. Udział dla członków A. 
Z. 8. i T. T. N. bezpłatny. Zgłoszenia przyjmuje 
p. Majewski, ul, Krowoderska L. 49 parter, w pią: 
tek i sobotę od godz. 7 do 8 wieczór, oraz w nie- 
dzielę na dworcu kolejowym na pół godziny przed 
odejściem pociągu. 

Bal na dochód Tow. przeciwgrużliczego. Po- 
niedziałkowy bal na rzecz Tow. przeciwgraźliczego. 
w krakowie budzi od dłuższego czasu niezwykłe 
zainteresowanie w szerokich kołach publiczności, a 
to nie tylko ze względu na cel wysoce humanitar- 
ny i żywotny dla społeczeństwa, ale z uwagi także 
na to, że wysiłki komitetu w kierunku uświetnie- 
nia tego bala pozwalają się spodziewać, że będzie 
on jednym z najświetniejszych w tegorocznym kar- 
nawale. 

Do zaproszeń balowych komitet dołączył także 
kartki agitacyjne z objaśnieniem celów i zadań 
Tow. przeciwgruźliczego, oraz wyników dotychcza- 
sowej jego działalności. Kartki te zachęcają do 
wpisywania się na ezłosków tej humanitarnej in 
stylucyi Wkładka roczna członka zwyczajnego wy: 
nosi conajmniej 4 korony, wkładka członka stałego 
100 koron. ' 

Zabawa akadem. Koła T. $. L. Dnia 22 bm. 
urządza akademickie Koło T. S. L. w salach To- 
warzystwa technicznego (ul. Straszewskiego 1. 28) 
zabawę taneczną. Komitet pań dokłada wszelkich 
starań, aby przygotować różne niespodzianki i wo- 
góle uprzyjemnić zabawę. Dochód przeznaczony na 
pracę oświatową. Początek 0 g. 9 wieczorem. Za- 
proszenia i bilety wydaje komitet codziennie w lo- 
kalu Koła m). Jabłonowskich 1. 10 od 12 i pół do 
2 i pół po południu. Datki przyjmuje skarbniczka 
komitetu p. Marya Popowska ul. Straszewskiego 1.5. 


Główny skład na Kraków i prowincyę - ać 
przy ul. Mostowej L. 12 w Krakowie u Antoniego Tylki 
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| Piknik rolniczy, który odbędzie się w sobotę, 
zdołał zapełnić jaż listę osób zaproszonych. Wo- 
bac tego komitet dalszych zaproszeń już nie roz- 
syła, } stytucye finansowe są niedostępne jużto z powodu 
Odmrożenia. Wskutek mrozów, które panowały |wyrokiej kwoty udziałowej, jużto dla braka odpo 
przez kilka dni, zgłosiło się we wtorek i we środę | wiednich kwalifikacyj kredytowych. Przy tej spos 
na pogotowie ratunkowe przeszło 50 osób z od-|sobności należy podnieść zupełnie bezinteresowną, 
mrożonemi rękami i uszami. Kilka wypadków od«|a żmudną pracę całego zarządu „Kasy mieszczań 
mrożenia było dość poważnych. Zajęło się niemi skiej“, a w szczególności jej dyrektora p. A. Žu 
ambulatoryum chorób skórnych na klinice. lińskiego; dzięki bowiem jego energii i inicyatywia 
Rycerskość wożnicy. Wczoraj wieczorem w szyn- |instytacya ta przyczynia sig wielce do podniesienia 
ku na Wolnicy pił nieznajomego nazwiska woźni- | stanu rzemieślniczego w naszem mieście, 
ca, zostawiwszy konie z wozem bez dozoru ne u. W plątek, dnia 17 bm, odbędzie się doroczne 
licy, Nadjechał policyant konny i chciał odprowa- | walne zgromadzenie Tow, muzycznego „Lutnia“ w 
dzić konie na inspekeyę policyjną. Zobaczywszy to |iokału własnym. Najważniejszym punktem porządku 
woźnica wybiegł z szynku i począł okładać bato- |dziennego będzie wybór nowego prezesa, gdyż do- 
giem stróża bezpieczeństwa. Wnet przybył „kon-|tychczasowy r. Męciński przeniósł się do Gorlic. 
nemu“ w sukurs policyant pieszy i wskoczył na| Tarnowskie Tow. muzyczne zjeżdża do naszego 
wóz. Woźnica podciął konie, i zepchnął z wozu żoł: | miasta w dniu 5 marca z „Halką* Moniuszki. Po- 
nierza policyjnego, który upadłszy na ziemię, do- | wodzenie i sława, jaką się cieszy ta amatorska 
znał licznych obrażeń. Pościg zakończył się zni- |trupa operowa, oraz współudział w przedstawieniu 
knięciem woźnicy wraz z końmi w czeluściach ciem- |tak wybitnych sił, jak p. Wanda Hendrichówna i 
nych ulic Kazimierza, p. Adam Ludwig dają gwarancyę, że wykonanie 
Złodzieje wystawowi. Już od dłaższego czasu | „Halki“ stanie na odpowiedniej wyżynie artysty= 
grasowali szczogólnie w śródmieściu jacyś złodzie- | czniej, > 
je, którzy dobierali się do wystaw sklepowych i| Przemyśl, 15 lutego. (Bal profesorski. — „Sai« 
kradli rozmaite przedmioty. Dopiero wczoraj przy- | son morte“ karnawału). We wtorek 14 lutego br. 
trzymano na gorącym uczynku 10-letniego Maryana | odbył się w pięknie przyczdobionych salach Sokoła 
Piechnę, który wraz ze wspólnikiem skradł z okna | wieczór kostynmowy, urządzony staraniem komite- 
wystawowego Adolfowi Faberowi przy ulicy Flo-|tu, na którego czele stał burmistrz miasta i poseł 
ryańskiej 1. 23, kalosze, haki i inne przedmioty |na Sejm p. dr Doliński, Zabawa ta znaną jest w 
wartości kilkunastu koron. terminologii karnawałowej pod nazwą profesorskie= 
Z kroniki podgórskiej. (Rabunek. — wierność |go balu pewnie dlatego, że trzeba być jnż tak roz- 
służącej, — Pożar), Wczoraj na „Kapelance* w |targnionym, jak profesor, żeby na ten bal nie 
Podgórzu napadli w colach rabunkowych trzej bra- | pójść. Na balu zjawiło się mnóstwo osób z miej- 
cia: Stefan, Julian i Mikołaj Dyrkowie, wraz ze | scowej inteligencyi, obywatelstwa okolicznego, masa 
wspólnikami, na Jana Fraszila i wyrwali ma port- |pięknych pań w kostynmach stylowych i z pras 
fel z pieniądzmi, pobiwszy go przytem dotkliwie. | wdziwem znawstwem artystycznem dobranych. 
Bandytów aresztowano. Sukces zabawy pod każdym względem baz Załau- 
Marya Żarek służyła u Mojżesza Kopli za fał- |tu. Komitet spełnił godnie swoje zadanie, za co mu 
szywą książką służbową, a ukradłszy swemu praco- |biedna młodzież gimnazyalna nie szczędzi wyrazów 
dawcy złote kolczyki i złoty łańzuszek zbiegła, — | podziękowania, 
Dopiero wczoraj* aresztowano ją na nowej służbie Jeszcze jedna, na szeroką skalą obmyślona re» 
przy ulicy Koletek 1. 11 i odstawiono „pod te-|duta fantastyczna w sobotę 18 lutego b, r. w Šo. 
legraf*, kolę — i „wielki* karnawał skończony, karnawał 
Wczoraj o godzinie 11 w nocy wezwano straż |jakiś smutny, mroźny. Potem „saison morte** od 
pożarną na ulicę Rękawkę l. 8, gdzie z mieszkania | początku po wieki wieków roku 1911. 


p. Steca z niewiadomej przyczyny zapaliła się dre- 
Ze Świata. 


wniana ścianka, Straż ogniowa podgórska w kilka 
minutach ugasiła ogień 
Tajemnicze zabójstwo. Z Aleksandrowa nai 
Ł kraju. granicą pruską donoszą do „Kuryera Warszaw- 
, skiego“. Dnia 13 bm. o gółnocy, mieszkaniec Ale= 
Z działalności „Nordmarku“ «na  Sląsku. |ksandrowa, 50-letni Sumpolski, wynajął konie z san- 
W ostatnich dniach rozesłał zarząd „Nordmarkn* | kami u furmana, Pawlaka, i odwiózłszy do doma. 
w Opawie do wszystkich naczelników stacyj kolei |swoją kumę, jedną z mieszkanek Aleksandrowa, 
Koszycko-bognmińskiej na Sląsku okólnik z wezwa-|z którą w tym dniu trzymał dziecko do chrztu, 
niem do zbierania funduszów na t. zw. „Besiedlungs | wobec pięknej pogody chciał się przejechać I użyć 
fond“. Na arkuszu okładkowym wpisuje się na na-|sanny, W odległości trzech wiorst od Aleksandro- 
czelnem miejscu szef stacyi, zwykle mąż zaufania | wa, w pół godziny potem, przejeżdżające w kilka 
„Nordmarku*, a potem arkusz krąży z rąk do rąk |sanek towarzystwo znalazło Sumpolskiega zabitego 
między podwładnymi urzędnikami, w sankach, konie stały oparte dyszlem o górę, fure' 
Co to jest ten „Besiedlungsiond* ? Niedawno |man zaś leżał w odległości kilku kroków, brocząG 
ogłosiły niemieckie dzienniki śląskie obszerną odezwę | we krwi. Aresztowano dwóch mężczyzn, podejrza= 
„Nordmarku* wzywającą do zbierania osobnego |nych o zabójstwo. F 
funduszu kolonizacyjnego pod zarządem „Nordmar-| Wiedeński oddział uniwersytetu ludowego 
ku“. Fundusz ten ma służyć na wykupno grańtów |imienia Adama Mickiewicza, urządza w niedzielę 
chłopskich i osiedlania na nich Niemców czystej| 19 b. m. następujące wykłady w Wiedniu: 
krwi. Będzie to więc mała Śląska komisya koloni- 
zacyjna wzorowana na pruskiej. 
Niemcom śląskim widocznie się zdaje, że Sląsk |tyczny Austro-Węgier“. 
zbyt powoli się niemezy, - Nie wystarcza germani- III. Ungargasse 51a, o godzinie 7 wieczorem, 
zacya w Sejmie, szkole, w urzędach, i na kolejach, |p. Michał Huiles: „Kapitał w gospodarce spa 
chcą obecnie zabrać się do ziemi, własności chłopa | łecznej*. oz A 
polskiego i czesxiego, Nowo powstający niemiecki| XX. Wintergasso 29/3, © godzinie 10 'przeń 
bank przemysłowy w Wiedniu, powołany do Życia | południem, p. Irena Izolska: „Angielski ruch 
przez Wszechniemców, przy pomocy marek pruskich, | robotniczy a socyalizm*, 
będzie w tej akcyi antisłowiańskiej „Nordmarka* XXI. I[mmengasse 14, o godzinie 10 przed po- 
pomagał hakatystom śląskim przez udzielanie ko- |łudniem, p. Natan Korkes: „Małżeństwo w świe«' 
rzystnych pożyczek. Akcya ta „Nordmarku* jest |tle ustawy cywilnej“. = 
dla społeczeństwa polskiego poważnem „memento*, X. Aixingerzasse 24, o godzinie 10 przed połu- 
aby zaniechało waśni i sporów wyznaniowych i|dniem, p. Antonina Szererówna: „Alkoholizm 
partyjnych, a solidarnie wzięło się do obrony za-|a robotnicy“. 
grożonej polskiej ziemi. Smierć profesora uniwersytetu. Wczoraj 
Bochnła 15 lutego. (Pogrzeb prałata, — Egza- | umarł w Wiedniu profesor chorób dziecięcych m 
min dojrzałości), Pogrzeb długoletniego proboszcza | tamtejszym uniwersytecie, radca dworu, dr Teodor 
i prałata bocheńskiego ks. Franciszka Lipiń-| Escherich. Zmarły przedwcześnie, bo w 54 roku 
skiego odbył się onegdaj przy tłumnym współu- | życia, uczony, cieszył sią ogromną popularnością 
dziale miejscowej publiczności i przybyłych z bliż- | pośród studentów. Zajmował się przeważnie medy- 
szej i dalszej okolicy osób. Licznym zwłaszcza był |cyną teoretyczną i pozostawił liczne prace naukowe 
orszak duchowieństwa. Między innymi przybył bi-|z dziedziny chorób dziecięcych. 
skup tarnowski ks, Leon Wałęga. Mowę pogrzebo-| Podróż posła Kuczyńskiego. Anstro-węgierski 
wą wygłosił ks, Biliński. Młodzież szkół ludowych | poseł przy dworze chińskim p. Kuczyński wyjechał 
i gimnazyalna oraz przeważna część miejscowych|z Żoną do Austryi i opuścił we wtorek Pekin. 
towarzystw wzięła gremialny udział w pogrzebie. | Państwo Kuczyńscy wracają do Europy koleją 
Przybyła także reprezentacya zboru izraeliekiego. | transsyberyjską. Otrzymawszy od cesarza chińskiega 
Dnia 13 b, m. odbył się w tutejszem gimnazyum | sowite upominki, zostali na dworcu pożegnani przez 
egzamin dojrzałości w terminie zimowym pod prze- |ks, regenta, obcych dyplomatów i członków posel: 
wodnictwem dyrektora Józefa Kurowskiego. Do|stwa austro-węgierskiego, tudzież przez kolonię au: 
egzaminu zgłosiło się 4 abituryentów. Świadectwo stryacko-węgierską, 
dojrzałości otrzymali: QGutherz Herman, Osiński | Konkurs na posadę publicysty. Stała delega- 
Eugeniusz, Prącik Eugeniusz i Prącik Henryk, cya V wiecu austryackich inżynierów i architek= 
. L. K. |tów poszukaje publicysty, biegłego w pisaniu arty- 
Rzeszów, 15 lutego. — (Zgromadzenie przed- | kułów dziennikarskich, któryby na pòdstawie do- 
wyborcze. — Z Kasy oszczędności. — Z Kasy |starczonych mu informacyj, popierał w prasie inte- 
mieszczańskiej. — Walne zgromadzenie „Lutni“, — |resy inżynierów i architektów. Osobistości, mające 
„Halka*.) stosunki dziennikarskie, mają pierwszeństwo. Po- 
. Onegdaj odbyło się w sali ratuszowej zebranie |sada ta nadana będzie na iazie prowizorycznie, za 
wyborców I Koła celem zastanowienia się nad|trzech miesięcznem wypowiedzeniem i za wynagro- 
kandydatami przy wyborach uzapełniających do |dzeniem, które ubiegający się o nią podać mają, 
Rady miejskiej w miejsce radcy Dobiji, który z| Podania wnosić należy najpóźniej do godziny 12 
mandatu zrezygnował. Na wniosek dra Krausa, |w poindnie dnia 28 lutego b. m. na ręce radcy 
zgromadzenie przyjęło kanlydaturę posła Dobiji, | budownictwa inżyniera dra M, Paula w Wiedniu, 
który oświadczył, że w razie pomyślnego wyboruļI. (Ratusz, mezanin, dyrekcya budownictwa miej: 
przyjmie godność radnego. Zarazem wyraził on ży- | skiego), który także w godzinach przed południo- 
czenie, aby wyborów wcześnie nie zamykano, gdyż |wych na tem samam miejscu udziela bliższych wy 
w pizeciwnym razie urzędnicy nie będą mogli|jaśnień w tej svrawie. . i 
wziąć w nich udziału. Nakoniec postanowiono kan- Polacy ofiarami katastrofy. Jak donosi „Dzien- 
dyduturę p. Czernego, na zastępców radnych: Ki-|nik Cbicagowski* straszna eksplozya nastąpiła w 
jasa, Szczurowskiego Markiewicza, Starka i dra |szybie nr 10 kopalni Peusylwańskiej w Hughestowi 
Hanasiewicza. koło Pittston. Kolejka górnicza składająca się z 
W ubiegłym tygodnia ukonstytuował się zarząd | dwunasta wozów rozwoziła jak zwykle górników 
Kasy oszczędności miasta Rzeszowa w uastępują- |i pomocników do ich komór, gdy w tem na trze» 
sposób; ks, Gryziecki przewodniczący wydziału, dr |cim wozie z niewiadomych powodów eksplodowała 
Roman Krogulski, zaztępca przewodniczącego, Do | 25-funtowa beczułka prochu. Skutki wybuchu były 
dyrekcyi weszli: pp. Dzianott Bolesław, dr Jabłoń- |fatalne, z czterdziestu znajdujących się w pociąga 
ski Stanisław, dr Pela Tomasz, dr Piliński Wło- |górników jedenastu zostało strasznie popalonych, 
dzimierz, dr Hochfeld Wilhelm, Ekstein Majer i|z tego siedmiu bez nadziei życia odwiezione 
Zangen Wilhelm, VW skład komisyi rewizyjnej na |zaraz do szpitala w Pittston. Między ciężko popas 
rok 1911 weszli dr Krogulski, dr Wachtel i r.|lonymi leczą się w szpitalu następujący Polacy: 
Jarosiewicz. Wilhelm Zubawski, lat 30, z Dupont, bezżenny. 
Istniejąca w naszem mieście od niespełna dwóch | Jakób Zygmunt, lat 21, z Pittston. Michał Dyke 
lat „Kasa mieszczańska“ rozwinęła nader żywotną|i Adam Majak z Duryea. Franciszek Piliwski, lat 
działalność zwłaszcza wśród sfer małomieszczańskich | 39, żonaty, z Duryea, Michał Sidło z Dyryea. Jan 
i rzemieślniczych. Obraz stopniowego wzrostu i |Korcha z Ashley, górnik szybu nr 20, kopalni 
pomyślnego rozwoju tej użytecznej instytucyi daje Lenigh i W. Barre uległ złamaniu nogi I innym 
ostatni bilans za rok 1910 — wedle którego u- |okaleczeniom, ugodzony bryłą węglową  Leczy się 
działy członków wynosiły 10.181 koron, wkładki | w szpitalu Mercy. Wojciech Hatacki, lat 36, z King- 
oszczędności 60.477 koron, pożyczki na weksle i |ston, górnik kopalni „Kingston* odwieziony został 
skrypty 73.350 koron, wierzyciele 5010 Koron, |do szpitala z członkam: także skałą węglową pos 
czysty zysk za rok ubiegły 1060 koron. Skromne | gruchotanomi, Andrzej Szynilski ze Stanton ul, 
to na oko zestawienie rachunkowe nabiera dopiero | Wilkes Barre podczas pracy w kopalni Franklin, 


Telefon Nr 560. 5 


Zamówienia ‘na prowincyę 
uskutecznia się natychmiast 


tej instytucyi korzysta z reguły drobny * kapłec, 
ubogi rzemieślnik lub rolnik „dła którego inne in. 


generalnego zastępcy 


wówczas znaczenia, jeśli się zważy, że z kredytę 


I. Auerspergstrasze 6, o godzinie 3 i pół po po- - 
łudniu, p. dr Feliks Sachs; „Ustrój prawno-poli= 


Czwartek 16 Lutego t*1t. _NUWArREFORMA Ton ROS AZĄ MNE i New || S 

= = x < 4 e : Ha ` 4 . = _ a - a>, z "Sz 
doznał fatalnego złamania prawej nogl. Lezy w {Wisła i jego znaczenie dla zagłębia krakowskiego*,| Chińczycy obeinają też zmarłym warko-|że prawdopodobnie wydanych będzie dodatkowo |żonych o napaa na uniwersytet Iwowski, ‘donosi 
szpitalu Mercy. Juliusz Laskowski z Holghts ze |dra Artura Benisa „O przemyśle fabrycznym w kra-|eze, które sprzedają następnie Europejezy-|900 nowych koncesyj szynkarskich.|„N. Fr. Presse“: s A w zes, 
zmiażdżoną ręką odwieziony został do szpitala | kowskiem*, : | kom. z m 4 £ RJ Ministerstwo sprawiedliwości zamierzało istos 


miejskiego. Pracował w tej samej kopalni. 


` Skandal w Monachium. Policya w Monachium 
zamknąwszy wreszcie 
elektroterapii", który 
trudni} się głównie sprzedażą „cudownych pasów“. 
Właściciel zakładu nie żałował wielkich sum na 
zachwalające wprost cudowne skutki 
lecznicze owych pasów, które polecał zwłaszcza 
kobietom bezdzietnym jako niezawodny Środek na 
potomstwo. Pierwszy dyrektor, nazwiskiem Granitz, 
dbały o pacyentki, sam zakładał wielu paniom cu- 
downe pasy na nagie ciało, Skończyło się na tem, 
łe prokuratorya otrzymała szereg doniesień Z po- 
„Pierwszy dy- 


rołożyła kres skandalowi, 
tak zwany „Instytut dla 


ogłoszenia, 


wodu shańbienia i stręczycielstwa. 
rektor* uciekł, wspólnik jego Hofmann dostał się 
w ręce policyi. 74 

Mite koszary. Z Lizbony telegrafują: Pod- 
czas bytności ministra wojny w koszarach w Guar- 
da, zawaliła się powała pokoju przyjęć, 
przyczem około 150 osób odniosło okale- 
czenia, w tem znaczna liczba ciężkie, 

Katastrofa okrętowa. Z Rouen telegrafują: 
Kapitan okrętu hiszpańskiego, który ta przybył, 
zgłosił się do hiszpańskiego konsula i doniósł mu, 
że drugi hiszpański okręt, który razem z nim wy: 
płynął z Rotterdamu, podczas burzy rozbił się, 
przyczem 70 osób załogi i podróżnych zatonęło, 
Dotąd nie ma z nikąd potwierdzenia tej wiadomo- 
ści, 

Zbezczeszczenie grobów. Z Kairu telegrafu- 
ją: W Pord Said zniszczono i obrabowano 
groby Europejczyków, Z powodu zbazczesz- 
czenia panuje wśród Europejczyków wielkie wzbu- 
czenie, 


Składki. Urzędnicy Sądu krajowego karnego w Kra- 
kowie zamiast wieńca na tramnę 6, p. dra Józefa Kopifa 
ułożyli 54 K 80 h, na Zakład F. Zurowskiej, 

Dla Tow. Szkoty ludowej złożyło Towarzystwo polskie 
w Sarajewie 14 K. 
| Z kalendarza. We czwartek 16 lutego: Jnliany p. m,; 
w piątsk 17 lutego: Aleksego Falkoner, Wyzn.; w sobo- 
tę 18 latego: Symeona b. m, i Flawiana b. 
| Wschód słońca dnia 16 lutego o godzinie 6 m, 61, 
zachód o godzinie 4 min, 57; diugość dnia godzin 10 
min. 06, Pr 
: Z krakowskiego obserwaturyum. — Dała 15 lutego 
termometr doszedł od — 221 do —38'] ©; barometr 
opadał, 

' Dnia 16 lutego © godzinie 7 rano stan barometra 
(752:8 mm., termometra — 8'4 C.; wiatr zachodnio-po. 
łudniowo-zachodni. 3 
Powszechne wykłady uniwersyteckie 
(w auli I szkoły realnaj o godz. 6 w.) 

We czwartek 16 i w sobotę 18 b. m. Prof. dr Ta- 
deusz Mendrys: Mieczysław Romanowski, życie i twór- 
czość (3 wykłady), -- , 
| W piątek 17 b. m, Stanisław Szpotański: Generał Za- 
moyski. 7: 

Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza 

w Krakowie, Szewska 16. 
„ We czwartek 16 b. m. Geologiczne dzioje ziem pol- 
skich (2 w. z cyklu „Ziemie polskie*), Wykładający 
dr K, Wójcik, 

W piątek 17 b, m, Przyrodnicze podstawy wielkiego 
pe ew Galicyi, (8 wykłady). Wykładający dr Wi- 

tor Kuźniar, 

Repertoar teatru miejskiego im. Słowackiego 


w Krakowie. s. 
We czwartek: „Ścieżki cnoty“, 
W piątek: „Szklana góra“. 
W sobotę: „Książę małżonek“, y 
W niedzielę po poł.: „Judyta“; wieczór: „Książę mał- 
Łonek, 
Repertoar teatru ludowego. 

We czwartek: „Krowoderskie zuchy*, 

W piątek: „Krowoderskie znchy*, 

W sobotę: „Krowodorskię zuchy“. F 

W niedzielę po pol.: „Krowoderskie zuchy*; wieczór: 
Kominiarze“, 


EE E E "OPEC 


B. Gabryelska, Krzysztofory 
eakówe. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie 1 piunole za gotówkę lub na spłaty nawet 


dwudziestomiesięczne, Instrumenty używane od 
cen najniższych, 


CFE SER. AH OEEŻ— 1 


Monografia Węglowego zagłębia krakowskiego. 


„Zagłębie krakowskie, ten okręg przemysłu, roz- 
wijająeego się na fundamencie rodzimych bogactw 
koyalnianych, doczekało się opracowania, jakiem 
zdaje się Żadna dziedzina naszego życia ekonomi- 
cznego w równej mierze roszczycić się nie może. 
Na podstawach naukowych oparta, jedynie ścisły 
rzeczowy materyał zawierająca, zdąża monografia 
zagłębia krakowskiego do praktycznego celu, któ- 
rym jest zaznajomienie czytelnika z bogactwami 
zagłębia, obeenym stanem przemysłu i czynnikami, 
które na jego rozwój korzystnie lub szkodliwie od- 
działywać mogą. Tak pojęta, zawiera monografia 
dokładny przegląd wszystkich składników i czyn- 
ników przemysłu. 

Część I „Monografii* zawiera zestawienie 
własności górniczych, a więc tej części bo- 
gactwa kopalnianego, która wskutek poprzednich, 
nieraz bardzo kosztownych prac przygotowawczych, 
urzędowo za wartościową uznaną została. Znajdu- 
jemy więc tutaj wykaz miar (nadań), oraz wyłą- 
czności górniczych. Ostatni z tych wykazów daje 
dokładny przegląd, w czyim ręku leży przyszłość 
zagłębia, Jak już nieraz zaznaczono, — przyszłość 
ta w znacznej niestety mierze spoczęła w ręku 
piuskiem. Mimo to jednak dużo się jeszcze da zro- 
bić i nzyskać. 

Część II obejmuje stulyum geologiczne zagłębia, 
opracowane przez prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego 
dra J, Grzybowskiego i dra Wójcika. Praca to 
ceBna, dająca zupełną oryentacyę w stosunkach po- 
kładów węgla i wogóle geołegicznych stosunków 
zagłębia, jest nieodzowną dla każdego, kto zechce 
się zainteresować niemi praktycznie lub naukowo. 

Część III wyjdzie z druku w roku bieżącym i 
obejmować będzie statystykę stosunków kopalnia- 
nych zagłębia, opracowaną przez inicystora mono- 
grafii i jej redaktora, nadradcę górniczego, Ferdy- 
nanda Jastrzębskiego. Tutaj także zamie- 
szczony będzie opis kopalń zagłębia, opracowany 
przez inżyniera Adama Łukaszewskiego, do- 
ceuta politechniki lwowskiej, 

Część IV zawiera stndyum nad czynnikami ko- 
rzystnemi lub szkodliwemi dla przemysłu, Jest ona 
szeregiem nader cennych prac, zakończonym roz- 
prawą profesora Uniwersytetu Jagiellońskiego dra 
Jerzego Michalskiego p. t.: „Rezaltaty i ich 
oświetlenie*. Praca ta jest uwieńczeniem całego 
dzieła, a zarazem jego reasumcyą, oświetleniem ze 
stanowiska ekonomisty i głobokiego znawcy stosun- 
ków przemysłowych tej części kraju. 

Z referatów wchodzących w skład części IV mo- 
nografii, wymienić nadto należy: pp. Filippiego i 
1 Chodkiewicza: „O taryfach i polityce taryfowej*, 
dra Romualda Rostońskiego „Kanał Dunaj-Odra- 
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wito wyprawy 


Wydania „Monogr: fii“ dokonała delegacya polskich 
górników i hutników, Żałować należy, że nie udało 
się uzyskać poparcia na cele tego wydawnictwa ze 
strony najbardziej powołanego da tego Wydziału 
krajowego, co też opóźniło doprowadzenie do skutku 
dzieła, zdanego jedynie i wyłącznie na własne siły 
dolegacyl, 

Nabywać można „Monografię* tylko w biurach 
Związku górników i hutników polskich we Lwowie 
(ul. Romanowicza 12) i Krakowie (ul, Radziwił- 
łowska 27), 


Kronika lwowska. 


Lwów, 19 lutego. 


Budżet miasta Lwowa na rok 1911, ustalony 
przez komisyę budżetową, wynosi w rozchodach zwy- 
czajnych 8.170.370 koron, Na pokrycie tych toz- 
chodów preliminuje się następujące przychody, uję- 
te w główne grupy: podatki pośrednie (konsumoy j- 
ny, myto, dochody niestałe) 2,440.280; podatki bez- 
pośrednie 2,223.000; zakłady przemysłowe, dobra 
miejskie, grunta i budynki miejskie (czysta nad- 
wyżka) 1,831.497; opłaty i zwroty 1,620.456; inne 
różne 66.273; razem 8,181.506 koron. Budżot na 
rok 1911 zamykaa się minimalną nadwyżką 11,156 
koron, 

Nieudała demonstracya Niemców. Ze Lwowa 
donoszą, że tamtejsze niemieckie stow. ,„Frohsinn* 
chciało dnia 26 stycznia b. r. urządzić w pownej 
restauracyi cichaczem uroczystość na cześć Wilhel- 
ma IL Właściciel restauracyi, skoro się o tem do- 
wiedział, odmówił natychmiast Niemcom swego lo- 
kalu. Hakatystyczna „Schlesische Zeitung“ rzuca 
się z tego powodu na władze rządowe we Lwowie, 
podnosząc, że nie wołno poddanym niemieckim w 
Austryi czcić cesarza niemieckiego i uważa się to 
za polityczną demonstracyę, 

„Quo vadis“ we Lwowie. Pierwsze przedsta- 
wienia opery Nouguesa „Quo vadis?“ odbędzie się 
we czartek 23 lutego. W przedstawieniu weźmie 
udział Aleksander Bandrowski, jako Neron, cesarz 
rzymski, Poppeą będzie Helena Oleska; Eunice 
Irena Bohuss; Lygią Jadwiga Lachowska; Winni- 
cyuszem Tadeusz Łowczyński (dubluje z p. Roma- 
nim); Petroniuszem Adam Okoński (dubluje z p. 
Czesławem Zarembą); Chiloninszem Józef Szymań- 
ki, W mniejszych partyach wezmą udział pp. Ka- 
sprowiczowa, Brzeska, Kliszewska, Borowska, Kor- 
ska, Markowska, Sawicka, pp. Jeliński, Sulikowski, 
Paszkowski; Karasiński, Schmidt, Zopoth i inni, 

Kobieta-<szpieg. Śledztwo prowadzone przeciw 
Ludmerównej nie dało żadnego rezultatu i sędzia 
postawił wniosek uwolnienia tak jej, jak i jej na- 
rzeczonego rosyjskiego rotmistrza Struve, Z wię- 
zienia śledczego. p 

Kepertoar teatru miejskiego we Lwowie. 

W piątek: „Podczłowiek*, 

W sobotę po poł.: „Wielki ozłowiek do małych inte- 
rósów"; wieczór: „Dziecko księcia“. 


Bierny opór - i 
„urzędników państoowych. 


Jak już w porannym numerze naszego pisma 
donosiliśmy, wśród urzędników państwowych w 
Austryi, a przedewszystkiem wśród urzędników 
pocztuwych, odbywa się ruch, mający na cela 
zorganizowanie biernego oporu z tego po- 
wodu, że rząd nie uwzględnia postulatów urzę- 
dniczych. Zamieszamy na razie informacye, które 
dzisiaj otrzymaliśmy. 


(Telegramy „N. Reformy" z 16 lutego.) 


Urzędnicy w Tryeście. 


Tryest. Wczoraj wieczorem odbyło się w tn- 
tejszym teatrze Rosetta olbrzymie zgroma- 
dzenie urzędników państwowych. 
Uchwalono dziś o północy rozpocząć bierny 
epór, ponieważ rząd sprzeciwił się przyznaniu 
urzędnikom stałych dodatków. Koncesye, 
przyznane urzędnikom przez rząd, uznali zebrani 
za niedostateczne i uchwalili rozpo- 
cząć bierny opór. 

Urzędnicy rachunkowi i pocztowi. 

Wiedeń. Towarzystwo urzędników ra: 
chunkowych oświadczyło się przeciw u- 
chwale urzędników pocztowych w spra- 
wie biernego oporu i żąda przeprowadze- 
nia postulatów urzędników państwowych w d r o- 
dze ustawodawczej. 


Przeciw oporowi. 


Wiedeń. Towarzystwo urzędników 
pocztowych sprzeciwia się bier- 
nemu oporowi, uchwalonemu przez poczto- 
wych urzędników ruchu. Z tego powoda przy- 
szło wczoraj na zgromadzeniu urzędników pvu- 
cztowych do starć między obu odła- 
mami. 


LL 


Džuma. 


(Telegramy „N. Reformy“ z 16 lutego.) 


Petersburg. Dzienniki donoszą: 

Dżuma rozszerzyła się już na ca- 
łą Mandżuryę. Europejczycy, mieszkający 
w Mandźuryi, są bardzo zaniepokojeni, ponie- 
waż krążą pogłoski, że wśród Chińczyków 
istnieją tajne organizacye, które czynią 
przygotowania do wypędzenia z Mandżuryi 
wszystkich Europejczyków. ; 

Równocześnie Chińczycy chcą rozmy ślnie za- 
wlec zarazę także do dzielnic europej- 
ski ch. pea 

W tym celu podrzucają pod domy Europēj- 
czyków zwłoki zmarłych na dżumę lub 
też obcinają zmarłym ręce, nogi i głowy i roz- 
rzucają je po dzielnicach europej- 
skich celem rozszerzenia tam zarazy. 

Chińczycy, chorzy na dźumę, umieszczeni w 
szpitalach charbińskich, starają Się wszelkimi 
środkami zarazić znajdujących się tam rów- 
nież Europejczyków. 

W Charbinie wykryto cały maga- 
zyn zwłok ludzi, zmarłych na dżumę, utwo- 
rzony przez Chińczyków w dzielnicy 
europejskiej. 
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Z Warszawy donoszą: s 


„Zamieszki w tutejszym nniwersytecie przy- 
bierają charakter coraz ostrzejszy. Onegdaj w 


południe zgromadziło się około 400 studentów 


w westybulu, celem urządzenia obstrakcyi. R zu- 
cono petardę cuchnącą, która pękła z hu- 


kiem, napełniając wszystkie sale i korytarze 
obrzydliwą wonią. Na odgłos petardy przybył 
do uniwersytetu oddział policyi i przystą- 
pił do aresztowania obstrukcyoni- 
stów. Aresztowano 112 studentów. Wykłady 
odbywały się w dalszym ciągu. 

Aresztowanych studentów rozmieszczono czę- 
ścią w więzieniu ratnszowem, częścią w aresz- 
tach przy ulicy Spokojnej. 

W politechnice i instytucie wetery- 
naryi, gdzie studenci również proklamowali 
strajk, wykłady odbywały się wobec bardzo 
nielicznych słuchaczy. Do zaburzeń spokoju nie 
przyszło. 


(Telegramy „Nowej Reformy* z 16 lutego.) 


Minister wokec zalierzeń, 


Petersburg. Minister oświaty Kasso oświad- 
czył, że uniwersytety, mimo strajku studentów 
nie będą zamknięte, a to w tym celu, aby 
młodzieży, chcącej się uczyć, umożliwić stadya. 
lad... [EEEE] EEC ETOWE EPEE E 


Przeciw budowie anain.. 


(Telegramy „Nowej Reformy“ z 16 lutego.) 


Wiedeń. Radca ministeryalny Schaefer wy- 
głosił w towarzystwie „Verein der Fortschritt- 
freunde“ wykład o zamierzonej rewizyi ustawy 
o budowie dróg wodnych z r. 1901, 
Schaefer twierdzi, że ustawa z r. 1901 pò- 
lega na niedokładnych dochodzeniach. Kanał 
Dunaj—Odra przedstawiałby mniejszą war- 
tość dla ruchu, niż kolej północna. :Koszta bu- 
dowy kanału zaś są o wiele większe, niż ko- 
szta budowy nowych torów na linii kolei pół- 
nocnej, któreby się bardziej rentowały. 

To też radca Schaefer jest zwolennikiem bu- 
dowy nowych torów na linii kolei północ- 
nej. Budowa tych torów trwałaby 2—3 lat, 
budowa zaś kanału 12—15 lat, przyczem by- 
łaby kosztowniejszą. 

Co się tyczy zaopatrzenia Wiednia w węgiel, 
to nowe tory przyniosłyby więcej korzyści. 

Mowę swoją zakończył p. Schafer zdaniem, 
że byłoby zbrodnia, gdyby w obecnym 
czasie przystąpiono do budowy nierentujących 
się kanałów. 


Z delegacyj. 
(Telegramy „N. Reformy“ z 16 lutego.) 


„. M mowy del. Siczłowsizłego. - 

Wiedeń, Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 
wojskowej del. austryackiej wygłosił sprawo- 
zdawca del. Kozłowski diugą mowę, w któ- 
rej bardzo szczegółowo i z wielką śŚcisłością o- 
mawiał dodatnie i ujemne strony armii austrya- 
ckiej, pierwszym przyznając przewagę nad dru- 
giemi. Między innemi mówił p. Kozłowski: 
„Armii należą się ze strony ludności względy 
szczególne, ponieważ jest to armia ce- 
sarza, bo cesarz daje armii i ludności świetny 
przykład największego zaparcia się siebie sa- 
mego i ofiarności i ścisłego przestrzegania ubo- 
wiązków i dyscypliny. Cesarz w 79 r. życia na 
koniu kierował manewrami, a w 80 roku życia 
po uciążliwej podróży do krajów anektowanych, 
odbywał przegląd wojska. Należą się także armii 
względy ze strony ludności cywilnej, bo część 
jej każdej chwili gotową być musi na śmierć, 
jak niedawno podczas przesilenia serbskiego oraz 
z tego powodu, że armia chroni pracę obywa- 
teli przed niebezpieczeństwem ze strony nieprzy- 
jacieła.* Mowca podkreśła, że obowiązkiem armii 
jest uświadomić sobie, że jest ona dla państwa 
i obywateli, a nie odwrotnie, 

Dalej żalił się mowca, że mimo katastrof w 
Podgórzu i Ameryce nie zbadano dokładnie 
przestarzałego urządzenia prochowni. Cyfry 
przytoczone zeszłego roku, są częściowo fałszy- 
we, częściowo nie odpowiadają obecnym potrze- 
bom. Brzmi to wprost komicznie, gdy się mówi, 
że na granicy, nad brzegiem Wisły, prochow- 
nia jest ważniejszą, niż dworzec kolejo- 
wy, który jest niezbędnym dla ruchu tysięcy 
ludzi, a w razie mobilizacyi z pewnością miał- 
by większe znaczenie, niź przestarzała prochow- 
nia. 

Referent oświadczył się najgoręcej za uchwa- 


| leniem zasłużonego zaufania ministrowi wojny. 


Reforma precedury wojskowej. 

Budapeszt. Sprawa językowa w nowej pro: 
cedurze karnej wojskowej nie jest jeszcze roz- 
strzygnięta, głównie z powodu opozycyi członków 
delegacyi austryackiej przeciw wszelkim kon- 
cesyom językowym na rzecz Węgier. 


| w, * Telefoniczne i era 
wiadomosci „Nowej Retorn” 


z 16 lutego. 


Bar, Bienerth wobec szynkarzy. . 


Wiedeń. Bar. Bienerth oświadczył deputacyi 
szynkarzy galicyjskich, że jest nie- 
możliwem wszystkich szynkarzy uwzględnić. 
Minister będzie się jednak starał, aby przynaj- 
mniej starzy szynkarze, nie mogący zna- 
leźć innego zarobku, zostali uwzględnie- 
ni. Co się tyczy postanowień wyjątkowych, to 
bar. Bienerth porozumie się z ministrem handlu 
Weiskirchnerem i namiestnikiem Galicyi Bo- 
brzyńskim. . 

W prywatnej rozmowie z posłami, którzy 
prowadzili deputacyę, oświadczył bar. Bienerth, 


« „ Świeży tran rybi do picia! Dia Pań polecane przez P.P. Lekarzy najwygodniejsze opaski hygieniczne, również arty- 
kuły ochronne (sanitarne); ekspedycya kobieca. Kompletne hegary, przybory hirurgiczne, płótno gumowe, całko- 
położnicze i t. d. Solei kąpiele rozmaite. Woda leśna własnego wyrobu znana jako najlepszai najsil- 

<= -v"' mniejsza, Starę lecznicze winą, Koniak francuski W wielkim wyborze cukierki przeciw kaszlowi = ~ 


© Uiastoniówną. 


Berlin. W czasie wczorajszej debaty w Sej 


państwo zapłaciło 


tego barbarzyństwa rządu pruskiego. 


Uwoinienio Duranda. 
Paryż. Wczoraj przybył do Havru wy- 


powitała go burzliwie. Durand oświadcza, że 
jest bardzo zmęczony. Kara śmierci, na ja- 
ką go początkowo skazano, zupełnie go 
złamała. Obecnie będzie się Durand wszel- 
kimi siłami siarać o zupełne uwolnie- 
nie. : > 
Durand, jak „wiadomo, został swego czasu 
skazany na śmierć za podburzanie strajkują- 
cych do zabijania łamistrajków, (Później ułas- 
kawiono go na 7 lat więzienia. Przyp. Red.) 


Król Pictr w Rzymia, 


Rzym. Pobyt króla Piotra w Rzymie bę-!! 


dzie miał niezawodnie następstwa poli- 
tyczne. Król Piotr starać się będzia o popar- 
cie Włoch w sprawie budowy kolei Dunaj- 
Adrya. z 


Młodeturcy przeciw Bułgaryi 
i Grecyż. 
Berlin. „Tagesztg* donosi z Saloniki: 
«Komitet młodoturecki zwrócił się do rządu 
tureckiego z wezwaniem, aby rząd postawił 
Bułgaryii Grecyi ultimatum, żądające 
wycofania w przeciągu dni czternastu band 
greckich i bułgarskich z Macedonii. W prze- 
ciwnym razie Turcya ma obu tym państwom 
wypowiedzieć wojnę. : 

Jakie stanowisko zajmie rząd turecki wobec 
tego żądania komitetu, na razie nie wiadomo. 
Minister wojny poczynił jednak wszelkie zarzą- 
dzenia wojskowe co do przygotowań wojennych 
na wiosnę. 

- Ee a 


Po zamimigsiu numeru, | 


Kraków, 16 lutegc. 


Po zamknięciu uniwersytetu Jagiellońskiego. 
Dziś upłynął ostatni termin oddawania kart iegi- 
tymacyjnych tych słuchaczy uniwersytetu, którzy 
brali czynny udział w czasie zajść w „Collegium 
Novum“ .w dnin 30 stycznia. W kancelaryi nie 
złożono ani jednej karty legitymacyjnej. 
Jak słychać, w tych dniach ma się zebrać senat 
akademicki na naradę, w celu porozumienia się, 
jak ma przeprowadzić śledztwo z akademikami. 
Dziś wywieszono zawiadomienia kilku profesorów, 
którzy naznaczają termin zdawania Coloquiów za 
ubiegły semestr na pierwsze dni po 16 b. m. 

Czy samobójstwo ? Jak się dowiadujemy, 6. p. 
Zofia Katyńska, słuchaczka filozofii, zajęta w cha- 
rakterze praktykantki w aptece w Nowej Wsi — 
zmarła- na ancwryzm serca. Otrucie jest w tym 
wypadku wykluczone, 
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Proces o napad 
na uniwersytet lwowski. 


<Telegramy „N. Reformy“ z 16 lutego.) 


Lwaw. Na ławie poszkodowanych znajduje się 
dziś matka Kocki w żałobie. ` = 

Na początku dzisiejszej rozprawy wbrońca 
Ochrymowicz postawił wniosek o odro- 
czenie rozprawy uż do czasu, gdy toczące się 
postępowanie przeciw drugiej seryi oskarżonych, 
mianowicie przeciw Bassarabie i tow. będzie u- 
kończone. — Obrona wnosi złączenie obu tych 
spraw. Zatem obecnie należy rozprawę odro- 
czyć, 

Prokurator Franke sprzeciwia sie temu 
wnioskowi ze względów proceduralnych, istnie- 
ją bowiem uchwały Izby radnej, roziączające 
obi? sprawy, od czasu zaś tej decyzyi nie zaszła 
żadna zmiana faktyczna. e, 

Trybunał po naradzie odmówił wnio- 
skowi obrony o odroczenie i o godz. pół do 11 
rozpoczął przesłuchiwanie pierwszego z oskar- 
żonych Żaliźniaka. Innych oskarżonych w y- 
dalono z sali, 32 z nich poleci! przewodni- 
czący pozostawić w gmachu sądowym, reszcie 
oskarżonych pozwolono udać się do domów. 

Załiźniak, który, jak sam przyznaje, wy- 
pracował referat i wygłosił go na wiecu ukraiń- 
skim w dniu napada, t. j. 1 lipca, nie pocznwa 
się do wiay. Opowiada, że z mowy jego wcale 
nie wynikał plan napadu na uniwersytet i sta- 
ra się udowodnić różnemi okolicznościami, że 
gdyby akademicy ukraińscy planowali napad, 
nie byliby dopuścili do stawiania barykad przez 
akademików Polaków koło rektoratu, lecz byliby 
tam postawili straż, nie byliby przyprowadzali 
kobiet itd. Wiec odbył się o godzinie 7 rano 
w Sokole; był on zwołany jawnie przez ogło: 
szenie w „Dile“. A 

-Oskarżony nie organizował wiecu. — Kto go 

zwołał nie powie. Wiec zwołany był na tak 
wczesną godzinę dlatego, aby, jak oskarżony 
przy puszcza, mógł być potem przeniesiony na 
właściwe miejsce, tj. na uniwersytet. 
' Oskarżony przyznaje, że na wiec przybyli 
także Ukraińcy z prowincyi. oskarżony pole- 
mizuje z różnymi wywodami prokuratora i bro- 
ni się przed różnymi zarzutami. 

O godzinie 11 i pół nastąpiła 20 minutowa 
przerwa. 


Jezyk urzędowy w prokuratorył 
iwcwszie|. 


Wiedeń. Wobec doniesienia, że ministerstwo 
sprawiedliwości wydało rozporządzenie, nakazu- 
jące prokuratoryi lwowskiej, aby po- 
słagiwała się językiem ruskim wobec oskar- 


M 


mie pruskim poruszyło kilku mowców sprawę 
Ciastoniównej. Pos. wolnomyślny Traeger 
(Zob. num poranny. Prz. red.) domagał się, aby 
odszkodowanie Ciasto- 
niównej, pozbawionej przez 8 mie- 
sięcy bezprawnie wolności. Pos. Trae- 
ger oświadczył dalej wśród ogólnej wesołości, 
że w anstryackim parlamencie pojawił się 
wniosek, domagający się, aby rada gminna 
miejscowości, w której więziono Ciastoniównę, 
nazwała rynek jej imieniem na wieczną pamiątkę 


puszczony na wolną stopę Durand. Ludność 


tnie wydać taką wskazówkę, a to na podsta4 
wie rozporządzenia ministeryalnego Z r" 1860, 
z czasów, gdy w Galicyi język niemiecki był 
urzędowym, zarówno w służbie wewnętrznej; 
jak i zewnętrznej. Rozporządzenie to zaka 
zywało posiugiwania się językiem pol 
skim wobec oskarżonych ruskich i naodwrót 

Minister sprawiedliwości odstąpił jednak 
od tego zamiaru ze względu na długoletn, 
zwyczaj, panujący w Galicyi, gdzie prokurai 
torya posługiwała się w rozprawach wyłąj 
cznie językiem polskim » 5%, dg 


Cdpowiedzialny redaktor i wydawca: Dy 
Michał Konopiński 
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A 
i 


A 
| 


i z leczniczego mułu SG98 
tx + nod Francenshadem. :: Na- 


A mułowych w domu. Zasto- i 
SE - wanie wotiua mać 


i sowanie podług przepisu le- 
5 


Me: p a 
TE turalte zastępstwo kentel 


Ir 


aa karskiegc. Zadać zawsze 


|| e * HATTOZIEGO SGL! BULOWEJ GE 


MPTYA DEANA | AR iA 


Eyk! 
< dla palaczy 
papierosów 


pragnąc zaszanowac swoje zdrowie, 
halerzy dziennie więcej wydają; 


chętnie 1—2 i 

7 tulięk 120 bibułek 20 h.i - 
Cluhspecimit 70 bibutek 12 h. * 

203 23 24 1 pudełko (100) tutek 70 h.” 

Każdy, podający swój adres kartką korespon: 

dencyjną, otrzyma z Głównej trafiki (W. B ojah 

ski) Kraków dwie książeczki bibułek do papież 

rosów darmo i opłatnie 


Według zlecenia lekarzy kartki nie są za 

drukowane, jednakże zawiera kaźda bibnł= 

ka wodny, nieszkodliwy znak ochronny 
` z podpisem fabrykanta | 


„MODIANO“. 


Dr Maksymilian Dittersdori 
otworzy} kancelarye adwokacka 
~ wœ Dobczycach. 


ZAKOPAN NOTE hi 


WARSZAWSKI !! 
Dom murowany, Centralne ogrzewinie 


LAZIENKA, WOÓOCIĄG. — CENY PRZYSTĘPNE. 
1529 2 10 s k 


A. 


którzy, 


~ 


Pr = Y 


Podziękowanie. - 


Przewielebnym OO. Jezuitom i Duchowieństwu 
parafialnemu, Krewnym, Przyjaciołom i Kolegom 
za wyrazy współczucia i oddanie ostatniej po: 
sługi $. p. mężowi i ojcu, $ p. Marcinowi 
Konopce, składa serdeczne „Bóg zapłać“ ., 


Zona i syn, 


Róża Taffetówno 
Leopold Huttrer 


_zaręczeni - 
Kraków. Opawa: 


R, 
Kursa telegraficzne, 


Wwledeń, 15 iutego. (Giełda poładniowa.) 3 
Marki 11733, ñenta majowa 93-—, Renta koronowu 
węgierska 91:65, Akaye austr, zakł, kred, 67475. Akopo, 
węy, zakł, kred. 864*— , Akcye Anglobaukn 328 58, A koye, 
Unionbanku 637 50. Akoye Bank veroina 563 5), Akoye Lin< 
derkanka 557'—, Akcye kolei państwowych 744*—, Lorm= 
pardy 11375, Akoye fabryki broni 452—. Akoye tyta- 
niowe 369'—, Aipiny 782—, Riima-Muranyi 67576, Ak- 
cya praskiego Tow. żelaznego 20556*— Los tureckla- 
1457-25, Ruble 2538-75, Skoda 0>——. Akcye galio, Bauky 
hipotecznego 0—'—, 
Usgosobięnie: R Só 
ero, ( tiolim A 
pada, sdn 21250. Tow dyskontowe 196 75, 
Usposvbienie: utrzymane. 
* Giełda warszawska. 
5 wa, 16 lutego. c 
m sad jie renta rosyjska B5'05 rb,; premiówka q 
1864 roku 488*— rb.; premiówka z 1866 roku B/8:—) 
4!|,-proc. obligacye m, Warszawy 9130, 5-proc, poży: 
cska rosyjska I emisyi 47950 rb,; 6-proc, pożyczka Il 
emisyi 37050; szlacheckie 330—; 41/,-proc, listy ziem: 
skie 824); 4-proc, Listy ziemskie 93:80 rb,; 5-proo, li! 
sty miasta Warszawy 9615 rb.; 4'ję-procentowe listy 
miasta Warszawy 91'45 rub,, 5-prozent, listy łódzkie 
98:80 rub.; akcye miasta Łodzi 5025) rb.; akcye Banku 
handlowego warszawskiego 456— rub.,  Cakrownie 
376'— rb.; Starachowice 225*— rb.; Lilpop 18526 rb.; 
Rudzki 760—; Zawiercie 388260 rb.; -Zyrardów 264*10 
rb. Putiłów 146'— rb.; 6-proo, piotrkowskie 92'15 rba! 
Borman-Szwede 380*—;, Berlin 46'22Y/,. C 
Giełda zbożowa. = 
Budapeszt, 16 lutega. A 
Pszenica na kwiecień L1*76 do 11°77; pszefąca na ma 
11:52 do 11:58; pszenica na październik 1110 do 11'11; 
żyto na kwiecień 8*58 do 8784; żyto na październik 8'21 
do 8-22; owies na kwiecień 8-72 do 8'73; owies na pas 
j4óziernik 0:— do 0:—; kakurudza na maj 5'81 do 6:82 
kukarudza na lipiec 5,97 do 5'98; rzepak na sierpień 
18:80 do 14—, 4 
Oferty mierne, chęć kupna silna, usposobienie lepsze 
pochmurno. | odia Eo 


1. Szy" Dig 14 


z 


Nr 76. - NOWA REPORMA. 


as LOD 


Czwartek 16 Lutego 1911. 


Raretka 


na osiach oliwnych, mała, lekka, na je- 

dnego lub parę koni, do sprzedania. — 

Wiadomość: Kraków, plac Groble L 5. 
1561 1 4 


naustawowy spoczynek niedzielny wszyst- 
kie zamówienia na niedziele przyjmo- 


Technik dentysta z chlabnemi |wane bedą tylko do południa w sobote por koron 
z świadectwami 3 x artkiewicz Z. Słabe Berca. Wyd. IL.. . . . . « « « « « « « 460 
poszukuje zajęcia. Zgłoszenia pod „Ko- Józef Siermiomtowski Calderon de la Barca. Książę niezłomny. Bibl. Uniwersytetów 
rona“ poste restante Kraków, za oka- Pi 1802 156 ludowych N.-166 + 0% 5... 29.0, oda a 1 4 0 1 —40 
zaniem kwita inseratowego. 1569 12 ORATS R: € Jastrzębska J. Wypisy historyczne. Zeszyt IL. . . . . . . . 130 
fabryka wyrobów cukierniczych Kamocka J. Bądź woja Twoja. Wyd. nowe dla kobiet . . . . 260 
PH innń k = 2 Oprawne w płótno ang. brzegi złocone . . s.. s « « 4— 
„ Jako egzam. stroiiel fortepinóW |_| graxów, mioa Bracka Tipe Sro 
; s d : A i w szagryn wyborowy K 5'50 i. . . . . . 580 
Aa a + ają Sorar k lay p m Meble antyczne Korzeniowski J. Mnich. Tragedya. Bibl. uniwersytetów Nr. 153 —40 
baum, Kraków, Miodowa 15. 1603 13 ali Ne T Niewiadomska C. Legendy, podania i obrazki historyczne XI. 
(autentyczne), koronki piękne, biżaterye, szale, Młodzieży szkolnej 132 ——50 
B ři t sk a szeń LA = ` . . . . a . . . P, . . . a. >o e > 
Kal igraf niałę, nd Tedynie" pry l. Reymont W. O zmierzchu. Nowele. Czwarty tysiąc. . . . . . 3 
Szewskiej l. 5, I p., Kraków. L. iHaciowska. Do nabycia we wszystkich księgarniach. 1277 88 . 


udziela lekcyj ładnego pisma, oraz korespon- 1590 1 3 


dencyi niemiecko -polskiej za umiarkowanem 


wyuagrodzeniem. — Zgłoszenia listowne pod 
„Nauczyciel kaligrafii 456% poste restante 
Kraków, za okazaniem kwitu ins. 1608 1 8 


Osoba starsza 


inteligentna, mogąca się zastosować do każdego 
zajęcia, poszukuje posady. Garbarska 16, I p, 
na lewo. 1600 1 2 


SALON SZTUKI 


w salach magazynu fortepianów firmy: 


B. Gabryelska 


Rynek główny 35 (Xrzysztofory). 
Autorowie dzieł wystawionych: 
Axentowicz, Boznańska, Czajkowski, St. 
Dembicki, Fałat, Filipkiewicz, Grott, Hof- 
mann, Januszewski, Kamocki, Karpiński, 
dr Kunzek, Malczewski, Makarewicz, Me- 
boffer, Pochwalski,-K. Podgórski, Sichul- 
ski, Stanisławski, Szatkowski, Uziembło, 
Weiss. Wyczółkowski, Żelechowski, Żar- 
1019 necki i inni. 24 0 
* Salon otwarty od godziny 9—7 wieczór. 
Wstęp bezpłatny. 
Sprzedaż także na spłaty do 20 miesięcy. 
"A ZA Z o EA 


- 
Kupię 
tcutówuą kamienicę w śródmieściu — bez po- 
średnictwa. Dopłata gotówką do 18.000 koron. 
Zgłoszenia listowne: A. Wróblewski. Kraków, 
Fłoryańska 38, dla W. W. 1599 1 8 
na wsi przyjmie wszech- 


Lekcyę stronny, zdolny instruktor, 


prawnik, — „katolik“ posto restante Cie- 
klin. 1579 1 5 


` Już wyszedł kompletny 
Zbió* ustaw i przepi- 
sów należytościowych 


w przekładzie 
Dra Stanisława Czyżewisza 
c. k. komisarza skarbu w Kołomyi. 
Cena za całsść 18 kor. 
Zamówienia przyjmuje tłumacz. 1592 1 8 


Ucznia 


z ukończoną najmniej 3-cią klasą gi- 
mnazyalną, przyjmie do nauki rto 
karnia W. L. Anczyca i Spółki, 
Zwierzyniecka 2. 1605 1 3 


Pensyonat „Podlasie“ 


Kraków, Loretańska 4. 
Pokoje z komfortem urządzone na doby, tygo- 
dnie i miesiące. — Oświetlenie elektryczne. — 
Łazienka, Kuchnia wyborowa. Tamże obiady 
w domu i na miasto, 958 11 14 


dJ. PŁONKA, ul. Szewska i 
NOWOŚĆ! ze świecącemi cyferblatami 
zegarki i budziki kieszonkowe „Hterna*, 
paryskie voy. repetiery, ścienne maho- 
niowe — oraz zegarki Patek Philippe, 
Badollet, Mermod, Longines, Schafthau- 
sen, Zónith, Roskopf, Omega i inne bar 
dzo tanie na podarki. * 204 28 100 


Parcela do sprzedania 


w Nowej Wsi Narodowej tuż obok 
miejsca dawniejszej rogatki, przeszło 
30 m. frontu, jest z powodu wyjazdu 
do sprzedania za 14 tysięcy koron. — 
Zgłoszenia pod B. W. poste restante 
Kraków, za okazaniem kwitu insera- 
tewego. 1517 6 10 


Chłopca 


do praktyki poszukuje pracownia mech.- 
Ślusarska L. Jabłońskiego, ul. św. Anny 4. 


1608 1 4 
poleca się na wieczo- 


Fry zy erka ry i stałe czesanie. 


H. D., ul. Topolowa, mieczarnia Łucza- 
nowicka. 1593 1 2 


l i l jo duże, słoneczne, z przedp. kuch. 
p 0? i łazienką, oświetl. gazowem, 
na I p, przy ul. Smoleńskiej 27, od 1 
kwietnia b. r. do wynajęcia. 1400 4 4 


1. Wiedeński koncesponowany zakład używanych 
pojazdów i uprzęży 
ma Zawsze na sprzedaż w bardzo wislkim wy- 
borzo bardzo piękne, od zamożnych osób pocho- 
dzące landa, pórwryte jedno i dwukonna kuczer. 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 
browne i t.d Kupuje też całe urządzenia 
rczebranych pojazdów za gotówkę lub przyjmuje 
w komis Karol Fisoher Wiedeń, ll, Pratera*rasa 
76, Hotel Nordbahn. Tel, 20107. 181 20 0 


Wiktor Barabasz 


Skład fortepianów, pianin ihar- 
monium 
Kraków, Rynek gł. 39, Linia A-B. 
Poleca instrumenta doborowe z pier- 
wszorzędnych fabryk krajowych 
i zagranicznych. Wyłączne zastę- 
pstwo L. Bósendorfera. 
Wisiki wybór w instrumentach 
284 przegranych. 24 0 


Jsdwabny kostyum Rozgoco 


do wypożyczenia. Bliższe wiadomości 


w mleczarni Łnezanowickiej, Topolowa. 
, 1594 1 2 


- Bluzki 


szłlairoki, halki, spodnice 

i t. d. ostatnie nowości w wielkim wy- 

borze, z powodu małych wydatków, sprze- 
daję po nader niskich cenach 


E. STERN, Szeroka 10. 


157415 


R kupuje 
Pe najwyższych cenach ue, 
ubrania męskie itp. M. Schwarc, Kraków, 
ul. Estery 11, Kartka wystarczy. 1597 1 20 


-Rostyumy i suknie damskie 


i ubrania dziecięce wykonuje się szybko, staran. 
nie, puunktnalnie i tanio. 1419 4 12 


Kraków, róg Sławsawstiej i św. Marka, wejście cd św. Marka. 


- KJ 
z A 0 


Meblekuchenne 


przedpokojowe, paki na węgle paten- 
towe, zmywalnie najnowszego stylu, 


i odpocenie ciała oraz nieprzyjemną woń 
z nóg i pach ciała usuwa _ 6646 10 


„EKSYKANS" 


hygieniczny proszek Laboratorrum A. 
Górskiego w Warszawie. 


Główny skład w Drogueryi Magistra 
farm. J. Hanaka i Sp., Kraków, Szewska 5 


Cena pudełka wraz z rozpylaczem 1 K. 


Nikt nie będzie się obawiał łysiny, skoro 
stale będzie używał znakomitego i odży- 
wczego proszku do pielęgnowania włosów 


99 


w pakietach po 25 hal. do nabycia w 
aptekach i drogueryach. 373 19 30 


Kredytu urzędnikom 


na spłaty aż do lat 30-tu, udziela „Spół 
ka kredytowa członków Towarzystwa 


poleca wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie“. 
Ą Korzystać z niego mogą urzędnicy pań- 
E. Plessner , Kraków stwowi, krajowi, magistraccy, kolejowi, 


podurzędnicy, oficyanci, tudzież respi- 
cyenci i nadstrażnicy straży skarbowej, 
o ile funkcyonaryusze ci mają najmniej 
1840 K stałych rocznych poborów z po- 
liczeniem dodatku aktywaluego, a nie 
licząc kwaterowego. Procent i amorty- 
zacya od 1000 K wynosi miesięcznie 
pa lat 10 — K 11:23, na lat 15 — 
K 858, na lat 20 — K 731, na lat 
26 — 660, na lat 30 — K 6'16. — 
Bliższe wyjaśnienia i druki wprost ze 
86-— i wyżej. Zażądać mego obficie ilustrowa | » Spółki” lub w zastępstwach „Krakow- 
nego głównego katalogu z 3000 odbitek za dar. |Skiego Towarzystwa wzajemnych ubez- 


mo, opłaconego. Wysyłka za zaliczką. Niema | pieczeń“, Pośrednictwo bezpłatne. 
ryzyka! Wymiana dozwolona, 768 8 3 1336 6 12 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, nl. Jagiellońska 10. 


s2 Szewska 21, I. piętro. q 48 


©) a 

Zamiast kapeli 
SEN służą moje najnowsze fonografy 
1 gramofony, działające bez za-' 
rzutu. Dostarczam po najniższych 
cenach fabrycznych. Hanns 
3 onrad, c. i k. nadworny do- 
stawca w Brüx Nr 2950 (Czechy). 
Fonografy z 2 walcami 9 K. 
Gramofony z 2 najnowszemi u- 
tworami muzycznemi K 22—, 98 30'—, 


SANATORYUM ZIMMERMANNOOSKIEJ 


ERSTE 
S 


w Kamienicy (Chomain, 


4 Dyeta; łagodne leczenie wodą; leczenie elektryczne i świetluo; wpływ psychiczny; 
zakład zanderowski, promieniu Itontgena, d'Arsonvalizacya; kąpiele z grzanegy 
powietrza w zimie: wygodne urządzenie pokoi, Leczenie wszelkich uleczyć się dn- 


B.A 


DB 


1606 1 12 


Lekarz kierujący Dr Loebeli 


| 


TWYStatuza atom 


NICI 


iawn Hii 


E 
E 


AE 


zachwycający, łudząco jak naturalny wapach świeżego bzu. ; 
"Krople kwiecia bez alkoholu w latarni morskiej. 


jerzy Drałle, Podmokiy n. Ł. 


add ai 0 PREEAAEANEEAEA 


Bruksela | 
1910: 
Grand 


Prix 


1621 1 3 


OALLLLILTIT TTT TIELTTLLATT] 0000600005" 


m4 piwik 46 096804 YPPE 146994 000000000.P60000006009000006400090000 


jena 41— K. 


erei 


Cooo?... Tatuś pozwolił! Jest to przecież Jacobi — _ 
I So 


DR 


Antynikotynows 
tatki 
do papierosów! 
Prawdziwe tyiko i 
w skrzyneczkach 


na papierosy z ng- 
zwiskiem 


Jacobi! 


Z s 


Każde pułełko za. 


mująco 
obrazy 
Rumtgena. 


1521 1 26 


1607 


nierogacizny i cieląt, żywych lub bitych. Zgłoszenia pod| | 
. Z 


P. L. 3135. przyjmuje Rudoli Mosse, Praga, Graben 6. 


„SYLViDIA” 


-x 


E 


Gam y 


Wiedeń, I., Gra 


ZEE RZA 


Dd 


BOM MULOWANY 


bardzo solidnie zbudowany, o 20 ubika- 
cyach, z ogrodem lub bez, przy dworcu 
kolejowym w Oświecimie, do sprzedania. 
Wiadomość: Homecki, Oświęcim. 

1288 4 4 


Ważnęl E Katne, Bela 77. 


kupuje po najwyższych cenach używaną garde- 

robę męską i damską, jakoteż futra, meble i t. p. 

Zawiadomienie korespondentką wystarczy, 
381 20 20 


u ęrzsz 


|Doborowe narzędzia do 
wyrzynania. 


Wykonywanie robót wyrzy- 
nanych jest poeuczającem 
I pięknem zajęciem dià mło- 
dych i dorosłych w wolnych 
godzinach. Nr 9807. Dobo- 
rowe narzędzia do wyrzy- 
nania, umocowane na mo- 
cnym kartonie. Z 7 narzę- 
dziami i wzorem, 8 korony. 
Nr 9308. Takisum, lecz z 10 
doborowemi narzędziami i wzorem 5 koron. 
Nr 9310. Doborowy garnitur narzędzi do wy- 
rzynania w pudle z drzewa sosnowego z wie- 
kiem wysuwanóm. z 9 wybornemi narzędziami 
720 K. Bardzo wielki wybór narzędzi do wy- 
rzynanie w moim kataloga głównym. Niema 
ryzyka. Wymiana dozwolona lub zwrot pienię- 
dzy. Wysyła za zaliczką o. k. nadw. dostawca 
Hanns Konrad, dom wysyłkowy, Briix, 
Nr 2958 (Czechy). Katalog główny z 800y 
tdvitek na żądanie zadarmo opłacony, 772 2 3 


Hodne perfumy 1911, 


S e 
CALDERARA -BANKMANN 
_ 6. tk. nadworni dostawe , 
ben 30. dzie do nabycie. *,5 


Flakony po 8 K 
i 8 K. — Wszę- 


O ACZ A L e 


1206 5 0 


Stenegrafować 


w 30 iekcyach nauczy A. T. Kulczycki, 
słuch IIL r. fil, Kraków, Uniwersytet. 
1066 10 10 


r ióqd pszczalny, patoka, deserowy z 
Wyborny mió własnej pasieki 5 kg. Uk 
6'80 kor. Miód kuracyjny, lipcowy 6 kg. 7 kor. 
Wyborny mód do picia 5 kg, gąsiorok 6 kor, ! 
Masło stołowe codziennie świeże 5 kg. paczka 
1! kor. Wysyła za zaliczką J. M. Tarsa, Pod 
hajce 76. 1074 11 0 


———— 


Najlepsze 


Anstrumenty miye 


sprzedaje z poręczeniem 


Józef Tichy w Ołomuńcu 
ul. Franciszka Józefa 12, 


Przy kapelach znajdujące się 
instrumenty z wadami wymie- 
niam chętnie na nastrojone lub 
przyjmuję donaprawyistrojenia. 
P.T. Stowarzyszeniom lub Zwią- 
zkom stndenckim sprzedaję chę- 


ręką i obejmuję nieograniczoną 

odpowiedzialność za każdy in- 

strument, — Firma słowiańska! 
"182 41 0 


AON 


wiera bardzo zaj- | 


jest najlepszem słodkieni winem czerwonem 


K 


o 


1 


o| 


Bo nabycia w pierwszorzędnych handlach. 


METODA BERLITZ 
ndzielają lekcyj ne i zbiorowych: 
Francuz z wyżgz, wykształ. 
Angik z wyższ. wykształ. 

Niemiec z wyższ. wykształc. 


Kraków, św, Jana 3,1 p. 


Miody pomocnik 
wypisowiec z działu korzenno - śniadan- 
kowego, poszukuje posady zaraz. Wa- 
runki skromne. Adres: K. Król, Czudec 
via Rzeszów 1293 6 6 


| pod R 


"1885 4 0 


Hote 02a 


lokal restauracyjny, częścią na sklepy, 
reszta na restawracyę, od 1 kwietnia 
do wynajęcia 1347 10 10 


kupuje i sprzeduje 


meble różne, broń, maszyny do szycia, Jato- 
licki handel mebli używanych i różnych rzeczy. 
Kraków, ul. św. Jana 14, sklep. 1402 7 10 


DRINY RO 


z 3 dań, od 90 halerzy. Długa 21, II piętro. | 


(| 


1329 LU 15 


mieszkanie 10 Wj 


od | października 1911 r -tylko dla 
chrześcijan-katolików, przy ulicy Sław- 
kowskiej L 1, II p, 6 pokoi, 2 przed- 
pokoje, kuchnia, piwnice. strych. 
Oferty do dnia 20 lutego b. r. skła- 
dać należy w Sekretaryacie Arcybr. 
Miłosierdzia przy ul. Biennej 1. 5, I p, 
w godzinach urzędowych. 1404 3 5 


1 H 
Starszy pomocnik hendiowy 
ziału papierowego i galanteryi poszukuje 
posady w jakimkolwiek dzialo zaraz, tak w miej” 
scu jak i na prowiucyi. Zgłoszenia pod i. F. 28. 
poste rest. kraków. 1399 4 5 


Zakopane. 


Pokoje opróżnione, słoneczne, ciepłe, 
wygodnie urządzone, zaraz do wynaję- 
cia z utrzymaniem. Nowotarska, Janów- 
RAW 1434 4 6 


——  waawoąceci sid ANA 
SENZUCUJIC. 
o 
Embryologia, nauka o powstawaniu człowieka, 
napisał Sztarkwillen, Cena I kor. Główny skład 


w księgarni Gebothnera i Spółki, Kraków. 
1424 7 10 


Magistra 
iub asystenta poszukuje apteka 
w Strzyżowie. . 1427 44 


a4or_kilonej 
Burhaiter-tilansista 
zarazem biegły korespondent polsko-niemiecki, 
lat 24, kawaler, katolik, z kilkuletnią prakty- 
ką w większych zakładuch przemysłowych, z 
pięknym pismem, piszący 28 maszynie, pragnie 
zmienić posadę. Zgłoszenia pod „Spero“ posto 
rest. Krazów, za okaz. kwitu inser, 1447 4 8 


Poszukiwany 


urzędnik do podróży 


mogący złożyć zabezpieczenie, a posia- 
dający znajomości we dworach i fol- 
warkach, wyznania chrześcijańskiego, 
do sprzedaży maszyn rolniczych za sta- 
łą pensyą i dyetami. 

Zgłoszenia z podaniem referencyj do 
firmy Jan Boduch i Ska w Nowym 
Sączu, ul. Lwowska. 

Posada zaraz do objęcia. 


Dubeltówki Lancastra 


1453 6 10 


Dubeltówka Lancastra 
z lufami stalowemi i łożyskiem o srebrnych 
: TP prążkach, garnitur z okrągłą oprawą, boki i ry- 
tnie na miesięczne spłaty za po- | czka pistol., 16 kal. 38, 48, 65, 62, 75 K i wy. 


żej. Bardzo wielki wybór broni myśliwskiej 
i rewolwerów znajdzie każdy w mym katalogu 
głównym z przeszło 8000 odbitek, który każde- 
mu wysyła się za darmo. opłacony. Wysyła za 
zaliczką Hanns Konrad, c.i k. nadworny 
dostawca Brix Nr 2978 (Czechy). ` 788 8 8 


ńkureńcyjne f 


Hurtowna sprzedaż: W, Beryel, c. k. nadworny dostawca, Wiedeń 19/1. 


R Rody pomocnik handlowy 


z działu pa- 
pierowo-ga- 
lanteryjnego, poszukuje „posady od 15 
marca lub później, Zgłoszenia pod F.J. K. 
poste restante Tarnow. 1580 2 8 


Dia nauczycielek I pon 


przejezdnych bardzo tani pensy onat, oraz 
rekomendacya miejsc bez opłaty bitro- 
wej. Kapucyńska 3, Protection. 1506 3 8 


Handel delikatesów 


przy pryneypalnej ulicy, oraz kasa ame- 
rykańska do sprzedania. Wiadomość: 
Władysław Fałek, Półwsie Zwierzyniec, 
ul. Nowa 1. 1457 3 5 


> 
Krupnicza 16, I p. 
Fokój umeblowany do wynajęcia na czas dłuż- 
szy lub krótszy, w Pensyonacie Tomaszewskiej. 
Wiadomość tylko na 1 piętrze, 1483 3 6 


przy ulicy Lubomirskiego I. 45. 


jest zaraz do wynajęcia mieszkanie złożone z £ 
pokoi, łazienki, przedpokoju i kuchni, z urzą 
dzeniem elektrycznem i gazowem, zaś od 1 
marca mieszkanie złożone z 2 pokoi, łazienki, 
przedpokoju i kuchni. Wiadomość u stróża na 
miejscu. 


1453 5 € 


Najlepszej 


dalekonośnej broni myśliwskiej | 


dostarcza 


ciny | 


Praga, Ferdinanda 38, II., Austrya, 


4 Polski cennik przy powołaniu sie na „No- 
RA wą Reformę* wysyłam gratis. 122450 Ø 


ompietneurzydzenieskiepowe 


i restauracyjne, w zuwełnie dobrym stanie, ta- 
nio do nabycia. Wiadomość u A, Tylki, Kra- 
ków, Mostowa 12. 1527 25 


Bony Niemki 


do dwóch chłopców w wieka od 5—9 
lat, ze znajomością krawieczyzny, po- 
szukuje się od 1 marca b. r. Zgłosze- 
nia: Dr Fink, adwokat w Tarnowie. 


1552 2 8 i 

j a do sklepu masar- 
Potrzebna panna skiego, obeznana 
dobrze w tym interesie, od 15 marca. 
Wiadomość: ul. Garbarska 1. 12, oficy- 
na, I piętro. r 1540 3 10. 


Do wynajęcia 
pokój frontowy o 2 oknach, może być i na 
biuro. Kraków, ui. św. Jana 14. 113 3 3 
lub wdowa bezdzietna do 


Panna handlu mleka przy zło- 


żeniu kaucyi 100 koron, potrzebna za- 
raz. Zgłoszenia: Handel mleka, Dąbro- 
wa, Śląsk. 1631 8 3. 


Miody pomecnik handlowy 


z działu korzennego poszukuje posady. Objąć 
może natychmiast. wymagania skromno. Zgto- 
szenia pod pPemecCRikE“ posto rest. kraków, 
za okaz. kwita inser. „1545 3 5 


Fortepian 


krótki do sprzedania u stroiciela J. Stopki, 
Kraków, nl Krzywa 9, parter. 1575 2 8 


S$ użąca starsza 


piśmienna, znająca się na kuckni, potrzebna 
od l marca do samoistnego prowadzenia ma: 
łego gospodarstwa domowego. Zgłoszenia pod 
„200% poste rest. Kraków. + 1417 4 B 


<A | zg - 
Tylko WErOSI 
znaszej wysyłane 
, fabryki r 
maierye Ra 

„ ubrania 

męskie i damskie 
najlepszej jakości 
kupują prywatni 
po najniższych 
cenach fabrycz: 

nych. 
pac Odrina się każdą ilość! "wz 
Resziki za bezcen! Zażądać próbek, 
Pierwsza śląska fabryczna wysyłka su. 


kna „SUDETIA“ Karniów (Jagerndorf) 
: Nr 90 Sląsk austr. 68 16 50 


Rządca drukarni L. K Górski 


